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CYRK-ZWIERZYNIEC
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p. tel. OAropol, st. kol. Połonne, gub. wołyńskiej.
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2) z j i  wyścigi.
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D L A K O B I E T
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K U R S Y  P E D A G O G I C Z N E
p d kierunkiem

JANA MAŁKOWSKIEGO
w  W a r sz a w ie  u l. W idok 16.

K urs n a u k  tr w a  3 la ta  Zaoisy informacye i rrocrnmy w ksncc- 
laryi kursów (Widok 10) c o d z ie n n ie  oprócz świąt 10—2 g. pp

Lenia d i i i i i  i M o n a
B ib ik o w sk i B u lw a r  4 , le ie f .  1394.

Pok je dla cboiytb stsłych od .3 do 7 ib. diiermio z etizymanicm i fpio- 
kąreknrskn. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

(50 kop. od porady) dla 
przywodzących chorych.Ambuiatoryum tanie 

Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
teryologicznych ^fenKrT A. Modrzewskiego.

1-a lecznica dentystyczna
33  K r e s z e z a ty k  3 3 .

orzy lecznicy c h ir u r g . 16268

Dr. j M  ] .  jMakowski frc®
chirurg, we wias. lecz. M. Włodz. 335 
9 -10 i 4 — 6 pp. lelef. 26 92. Przy 
lecz. gahinet cjsloskopiezny. 1391.

dentjbu-lekarz. 
Po powroc:o z 

zagranicy pr/yhnnjn .od 10 do 2 i od 
5 — 7. Puszt ńska Nr 3 m. 2. 18897

V)ł. Starańczak
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Syf, ;7en., moczopłc. (spec. kur strict. 
n cm. pic.) Wszyst. spoć. spos. kur. Gd- 
dziei. łóżka. .4111.8

Konie v7ierz:hug0°wei taprzę 
B u h a ik irasy siwel nkraH M i a n j n i  ińskie) sprze­
daje Jar Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt., tologr. O ratów , gnh. 
kijowskiej . 16152
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Prenum eratę  1 „głoszenia do

„Dzień, Kijowskiego44
przyjmuje

p. Włodzimierz Biu^ieklerskl.

Już
została otwarta

nowa kawiarnia

wspaniale urządzona

przy Kreszczatyku te 34,
w  P a s a t u .  18883

O tw arta od 9 — 2 i cd 4 — 2 
w nocy.

Berdyczów
Prenumeratę I ogłoszenia

io
99„Dziennika Kijowskiego

przyjmie

p Michał Pobocira
u l. P r lsu ta tw la u ir a ja  3 3 .

C a v o u r .
—o—

(D isrorsi pailam entari del conte Camillo di Cavour— 
wydanie Massariego w Turynie 12 tomów — L ettere  
edite cd m edite doi cenie Cavour — wj danie L.

Chiale 4 tomy).

I.
<Fuori i  B a rb a r i i  1

Zjednoczona Italia święci dziś wielkie 
św ięto narodowe: stu le tn ią  rocznicę urodzin 
wielkiego męża stanu, jednego z tych pa- 
tryotów —poMtyków, którzy kładli podwaliny 
pod a iw użytac zjednoczona W łochy. Kiedy 
cała E uropa leżała u  stóp ret.kc.yi, kiedy 
rządzif św ięty Alians la SainteAlhance, a 
ks'ąż* M etternich był polieyantem  i .och ra­
ną* Europy, Włochy podzielone były na 
drobne psó-lew ka, w których rządziła re- 
akcyn; królestwo Sardynii z terytoryum  Ge­
nui, pod dynastyą Sabaudzką, księstwa Tos- 
cany i Modeny pod aruy ksią7ętami habsbur- 
sko-lota/yngskim i, księstwo Parm y pod eks- 
cesarzov7ą francuską Maryą Luizą austryac- 
ką i jej kochankiem, koniuszym Monteuuo- 
vu-Neuperg, państw o kościelne pod papie- 
y.om, Neapol i Sycylia pud Burbonami, kró­
lestwo Loinbard?.kf'-Weneckie j»od Austryą. 
Włochy przestały istnieć, jako całość, jest 
tylko .pojęcie geograficzne* — ne represente 
ą u u n e  Union d 'E ta ts indćpendantes, reunis  
neulement sous la menie expression geogra- 
phiąue—mówił książę M etternich.

Przeciw tej niewoli i panowaniu cudzo­
ziemców budii 6:.ę ruch rewolucyjny, spis­
kowy, tajem ne związki tarbonari obejmują 
w państw ie neapolitańskiem , w państwie 
koscielnem i w prowincyach austryacklch 
stotystęcy młodzieży. Fuori i B arbarii— 
precz z barbarzyńcam i, wypędzić cudzoziem­
ców, staje się hasłem młodej Italii. Rządy 
obce, absolutne, przeciw staw iają też tajnej 
organlzacyi spiskowców tajną orgnnizacyę 
szpiegów, .ochrany* jakbyśm y dziś powie- 
dz^oli, colderari w Neapolu i sanfedistes  w 
państw ie koscielnem.

Adw okat goeueński Mazzini, przenosi 
o rganizację sp;sku narodowego za granicę, 
do Paryża i Lundynu, ksiądz rzym ski Gio- 
berti, rzuca broszurę, „Prim ato m orale a 
ciYile degli Italim i* w której powołuje pa­
piestwo, jaku przewodnika narodowego całej 
Italii, poeta i polityk piemoncki Massimo 
d ’Azeglio, opiewa wolność i niepodległość 
>Vłoch, • mąż stauu  piemoncki, hr. Cezar 
Balbo, w swem patryotycznem  dziele .La 
Speranza d ’Italia (nadzieja Włoch) wskazuje 
na potrzebę jedności i solidarnoś. i w szyst­
kich W łochó r w celu obalenia panowania 
obcych i zjednoczenia Włoch.

Wtedy to występuje na widownię pu 
bliczną młody szlachcic piemoncki, syn by­
łego dyrektora policyi Turynu, hr. Camillo 
Cavour, syn m arkiza Michała Benso Cavour 
i hrabianki Adeli Sellon tPAIlaman, urodzo­
ny w Tarycie 10  sierpnia 1 8 1 0  roku.

W ychowany na wsi, później w szkole 
wojskowej w Turynie, młody C hvjur nie 
czuł ochoty do służby wojskowej. Nie wy 
niósł se szkół wyższego wykształcenia. 
W szystko, czim  był, zdobył sam, samouc- 
tw em , pracą nad 6"bą i pil studyuw a 
niem urządzeń angielskich. W Anglii prze-

Eędził dwa l ita , w Paryżu wielokrotnie po- 
^ t swój przedłużał dla prac naukowych 

zmalazł upodobanie w sprawach rolniczych 
zasmakował w studya h ekonomicznych i 
pierwsze swe rozprawy naukowe w „Biblio- 
thćąue un verselle de Geneve“ poświęca or- 
ganszacyi r. inictw e, sprawom  kolei żelaz­
nych j Etudyom ekonomicznym.

.R  lrdctwo zawsze było ucieczką pobi­
tych; a każda nowa rew olucya powiększa 
zastęp tych, którzy z życia politycznego c i- 
fając się, swą wiedzę i łi.t ligeDcyę poświę 
cają sprawom rolniczym. Ta skłonność d 
życia wiejskiego ma dobroczynny wpływ na 
sp; łecreń twu. S ara się bowiem m atoryal 
na więzy dawnego system u feudalnego u

zupełnie moralnym wpływem wyższy<h je d ­
nostek na icn w iejskie otoczenie. Niepodob­
na zmierzyć m oralnego wpływu takich jed- 
i 03tek na otoczenie włościańskie. Wpływ 
ten nie daje się ocenić, nie wywiesza eię go 
na głośny dzwon i nie wywiera wrażenia, 
nie zajmuje dzienników i nie wiedzą o nim 
akademie; alo nie mniej jednak  jest to 
wpływ dobroczynny i niezmiernie głęboki*... 
pisze hr. Cavour.

I w myśl “tego program u siedzi na wsi, 
za tład a  pierwsze Towarzystwo jroln5cze w 
Turynie, pisze rozprawy o rolnictw ie i o je­
go ulepszeniach, zajmuje się studyaini eko­
nomicznemu bada politykę angielską, pisze 
rozprawę o Irlandyi, agituje za budową ko­
lei żelaznych w Piemoncie, budzi ruch  prze 
m y łowy w k raju , pisze o wpływie ustawo 
law et*  a angielskiego na rucL h,.ndiuwy 
zbużem, słowem je s t  czyunym politykiem 
ekonomicznym, ale ani na chwilę nie myśli 
o czynnej roli pol.tycznej. Siedzi w swóim 
m ajątku Leri i pracuje.

W październiku r. 1847 p!sze do swe­
go przyjaciela markiza Costa de Beaura-
gard  w Ghampigny: .m asz mj to za złe, że 
siedzę na wsi i nie podejmuję żadnych kro­
ków, aby się zbliżyć do rządu. Powlnien- 
bym starać się o jak iś  urząd i zbliżyć się 
do polityki—radzisz mi. Wobec przyjaciela 
nie będę udaw ał skromnego i powiem o- 
twarcie, że mam co n .jm n iej tyle wiedzy i 
zddności, ile jej mają ci, którzy najwyższe 
spełniają urzędy w polityce. Ale j Zeli trzy ­
mam się zdaleka od polityki, io  m a to głęb 
sze powody*.—Jest z dworem Karola F jliksa  
w złych stosunkach, nie jes t w kraju popu 
'arny , nie m a łaski ani u króla ani u libe­
rałów. Woli więc siedzieć na wsi.

Zresztą nie próżnuje. Z ił żył Towa­
rzystwo rolnicze, założył bank r yskonlowy 
w Turyni«, zbudował fabrykę nawozów
sztucznych i chemicznych przetworów, naj­
większą w kraju, urządził młyn mąki ryżo 
wej: słowem pracuj?. Bezczynność przy- 
gołota go—pracować musi. I aądzl, że przyj­
dzie jeszcze pora na niego, a wtedy zabie­
rze się do roboty politycznej...

Nie. czekał długo. W ypadki się zbliża­
ły. R ew olucja s td a  za pasem, konstytucya, 
wojna z Austryą była biizka.

W raca do T urynu i wraz z Cezarem
Balbo, Santa Rosa, Casteili, zakłada dzitn- 
nik polityczny, od którego tytułu ca łi na­
stępna epoka w historyi Włoch wzięła swo­
ją nazwę: „il Risorgim ento8.

D aia 15 grudnia 1847 pojawia si£
p erwszy num er .i l  Risorgimento*. Program  
pisma rastępujący:

1) Nuz.deżaośĆ Włoch, 2) zgoda mię 
dzy koroną sardyńską a ludem , 3) postęp 
na drodze reform, 4) związek włoskich 
państw  między sobą, 5) um iarkow anie, o- 
parte na poczuciu siły i porządku. C arour 
pisze artykuł wstępny: „o wpływie reform  
na etan ekonomiczny Włoch.

Rewolucya przygotowywała się. Lud na 
ulicach wołał: Morie a i gesuitil vogliamo 
vere riformel petycya do tronu, deputacye 
zgromadzenia.

Cavour rozpoczął swą działał ość poli­
tyczną jdko redaktor, .Risorgimento* i jako 
taki zażądał od królH wolności prasy i wol­
ności zgromadzeń.

Juz pad łi słowo: konstytucya
N ig iy  — odpowiedział król Albert, ów 

Re T °ntenna przezwany przez liberałów, 
król wahający s ię ,# który pracował główcie 
nad reorganizacyą ’ armii i [ odniósł istotnie 
stan siły zbrojnej w Piemoncie.

— Mnie potrzeba żołnierzy, nie adwo­
katów — mówił król. — Chcę tak samo nie­
podległości Italii, jak  wy — mówił król, 
zwrócony do markiza d ’Azeglio, ale właśnie 
dlatego nie dam memu ludowi konstytucyi. 
Nigdy.

To .nigdy* królewskie było bardzo 
krótkie. Trwało 8 dni. W Neapolu wybu 
chła rewolucya, król Ferdynand II neapoli- 
tański ogłosił pierwszą we Włoszech kon 
stytucyę. Cavour ogłosił o tem  w .R isoi 
gim ento’ w artykule wstępnym: Sulla eon 
stituzione data  del Re di Napoli — bez cie

nia zaz lrości, że Piem ont dał się w yprze­
dzić przez Neapol.

.Rzym, Florencya, Turyn, Pius IX, Le­
opold, Karol Albert, obrońcy włoskiej n ie­
podległości, dokończą dzieła wolności Italii".

Cavour b i ł  dziennikarzem  w edług m a­
ksymy Jeffrey’a, dla którego każdy artykuł 
jest czynem.

Scribere est agere.
Napisał artyknl o obronie obywatel 

sklej. W tydzień po artykule dziennikar­
skim  Cav ura w „Risi rgim ento* Kari 1 A l­
bert wydał m anifest 8 lutego 1848 r., za­
prowadzający konslylucyę, 4 marca była kon­
sty tucya ogłoszona.

Caesar Balbo, członek redakcyl „Risor- 
glmeuto®, powołany do utworzenia nowego 
gabinetu. W ojna z A ustryą była pit rwszym 
dziełem gabinetu konstytucyjnego.

„W ybiła godzina, kiedy się rozstrzygsą 
losy dynastyi sabaudzkiej; g< dzlna rozstrzy­
gająca dla m onarchii,sardyńskiej .*

„Granica przekroczona, wolontaryusze 
śpieszą do szeregów. Medyolan oblężony, 
Lombar iya w ogniu: Piemont nie może cze­
kać. W ojna z A ustryą jest niennik ,-iona

„Znajdujemy się w potofceniu, kiedy 
śmiałość  staje cię przezornością, a zuchwa­
łość m ędrszą od ostrożności*.

25 m arca król ruszył na polo walki.
W  tym czas e odbyły się w Piemoncie 

pier ■ sze wybory do parlam entu. Hr. Ca- 
vour upadł pizy pierwszych wyborach, jego 
kandydatura nie była p pularną, pamiętano 
ojca jego, jako dyrektora p ibcy i w Tury­
nie, jego samego uważano za szlachcica, za 
junkra, za agraryu^za. Dopiero przy uzu­
pełniających wyborach 26 czerwca wybrany

„Sprawa o polowanie w cerkwi”,
—o:o—

W numerze niedzielnym zamieściliśmy 
telegram  własny o odrzuceniu przez senat 
sk>rgi kasacyjnej w głośnej syrrw ie Kno- 
belsuorf* i towarzyszy. Obecnie krotką wia­
domość naszą uzupełnić możemy j^kilku 
szczegółami, zaezerpnię^m ijz^pism ^ peters- 
b tr s k ń a .

Przypomnijm y raz jeszcze sam ą spra­
wę, K- opb dz ała się w r 1905, w czasie 
>w kt Bożego Narodzenia, w pow. mozyr- 
skiui. ro lotni dzierżawca K nobolsiorf wy­
brał s !ę r a  polowanie z gośćmi swymi: 
Szymborskim, Żółkowskim. '< dwoma braćmi 
Urbańczykami i służący m Bubrenko, do dr o- 
d-e wzięto w charakterze przewodniku wło.- 
ściamną Kuksę. Następnie myśliwi się” po- 
dzielili. Knobelsdorf z jednym  z braci U r­
bańczyków pognali za dojrzanym  zającem, 
inni zaś nałraflli Jna lisa ,:;‘Który, ueitkając, 
wpadł do swej jam y pod starą, od lat 20 
opuszczoną cerkiewkę, zam kniętą na dre­
wnianą kłódkę. Za lisem wpadł też pies. 
Myśliwi weszli do cerkw i I podnieśli kaw a­
łek zgniłej (z powodu zaciekania) pr dł.'gi, 
'eby psa uwolnić. Z jam y wyskoczył nie- 
tylko pies, ale i lis i trźej gorą-y  myśliwi, 
Urbańczyk, Żółkowski i Kuksa, strzebli i li­
sa p. łoiyli. W tej chwili Knobel&dorf zm-j 
do wał się o k lka wiorst od cerkwi. Po 
skończonem polowan o wszyscy myśliwi ze­
brali się znowm i powrócili do domu.

Tak przebieg polowania przedstawiają 
pods-jdni. W edług zaś ak tu  oskarżenia, m y­
śliwi udali się wprost do cerkiewki w uro

zośt ł* n i*  bez' t S e ś c f z e ^ U o t  ¥ a rv n d  ł y sku R^ z c z e  i s tu e la n in a  w cerkwi 
Fderwsze jego wystony Darlamentarne n e ur^ dzona była rozmyślnie Inicyai/.rem  zaś 
były szczęśliwe, nie &  wymowy, teg > da-' ^  ^ afina^ r , 
ru tak  powszechnego u Włochów i tak PO -|!L fm  wwpnlrio.rn ^ Sł 1X1
trzebnego we Włoszech. Do gabinetu nie I s . . /  1 os^ ar^en 9̂<
WSzedł. I bprawa, jak  wiadomo, sądzona byładu-

W ojna skończyła się klęską pod C u - |p ier0 w r> b« Początltowo uriaduik, asesor 
stuzza. (stanowy), a petem  sędzia śledczy i urząd

Przyszły ciężkie czasy n& Piemont. G a-IS^bernialny uzn tli po dochodzeniu, że w 
binet br. Reveli i m istrza Alfieri doprawa-1 ^'F1 | stoty przestępstwa,
dził przy udziale Francyi i Anglii do zawie-1 Bsalmista jednak Niewied roskij wziął żywo 
sze na broni. Oayour, jako  poseł, prowadził i di. Ferca sPraw Q I todał się z nią do
dalszą politykę w „Risorgimento*, walczy! I miejscowego I ahoczynnego, posła do Dum y 
w parlamencie na lewo i na prawo. I Jakubowicza. Sprawa została wznowiona

Um iarkow any, nie m iał nigdzie przy-11 jakkolwiek sędzia śledczy znowu chciał ją 
jaciół. umorzyć, doprowadzono ją do końca. W

lm ezzi revoluzionari—tak go przezywa-1 czasie tego i owego śledztw i znaleziono, że 
no, półrewolucyonistą „Ludzie anarchii,w któ jśró tem  podziurawiony je s t też obraz Zbawi 
rych oczach nie jesteśm y niczem innem , jak I cit-la, czego pierwotnie n ikt nio zauważył, 
y lko „nędznymi um iarkowanymi* nie sąD*- H i^arski w broszurze, o której pisaliśmy 
nlczem nowem na świecie. Każda rewolu-l w N-rze 117 pisma naszego, utrzym uje na 
cyą ich miała, a historya uczy, że ci zaw o-ltei pcastiw ie, że podziurawienie obrazu na- 
dowl anarchiści nigdzie nic wielkiego nie stąpiło p tmn, n ’e ześ podczas owego „po- 
stworzyli. Im bardziej pogardzali drogą, od lowania*.
natury wskazaną, tem  dalsi byli od celu. I W sądzie okręgowym m ińskim  oskar- 
Możemy miliony pięknych pism  Corm enm ’a żenie popierało 2 prokuratorów 1 adwokat 
o niezawisłe ści Italii rozszerzyć i póki św iat I prywatny Borys Nikolskij w charakterze 
rzeczywistości m a w sobie te siły przeciw-1 przedstawiciela miejscowej władzy eparchial- 
działające, k tóre autor w swem idealnem I ae], k tóra wystąpiła z żądaniem odszkodo* 
rozważań u pomiia — m ofe się zdarzyć, żel wania w ilości 300 rb. Obronę wnosił po- 
kiedy on przepyszne strony, pełne fmezyi, I mocnik adwokŁta Brianc iw., Oskarżeni tak 
spisuje, zol l rze austryaccy w Medyolaniel byli pewni, że sprawa, dw ukrotnie umorzona, 
się zagospodarują. Tłum  oklaskuje, mędrzee I uiozem poważuem nie grozi, że o lepszą 
milczy, a wypadki potwierdzają przewidy- obronę wcale nie zabiegali. Sąd okręgowy 
wania*. skazał sieściu  oskarżonych na ciężkie ro-

Na ciągłych utarczkach z radykałami: boty, jednego, jako nieletniego, na więzienie,
z Broffarlo, z  Melteo Pescatore, Abbate Gio-I Skarga kasacyjna, jakeśm y już w swoim 
berti s hodzi sesya parlam entarna. Tym-1 czasie pisali, opiera s*ę giównie na pogwal 
c ^ se m  na wiosnę 1849 r. wojna z Austryą I ceniu przez nrzewod.uczącego zasady bez
znów wybuchła. stronności. N p  wniósł on do protokółu, jak

Sardynia nie była przygotowana do walki tego żądała obrona, urywków z mowy Nikol- 
z wyćwiczoną starą  arm ią pod wodzą marszał-1 skoyro, przysięgłym zaś mówił, że „wyrok 
ka Kadetzkiego Gm< roł Chrzanowski powoła- i th  wskaże, czy można bezkarnie obrażać 
ny do sztabu generalnego Piemontu, nie mógł I win prawosławną*, oraz że „p dsądnt do 
w ciągu tró tk iego  czasu przeprowadzić ko- skon;.le rozumieli, co robili* i nia mogą się 
niecznęj ref rm y arm ii sardyńskiej. Nastą-1 usprawiedliwiać t-^m, że nie zdawali sobie 
p la klęska pod Novarą (23 m arca 1849 f) .U p ra w y  z doniosłości swego czynu. Doda 
Karol A lbert napróżno szukał śm ierci c a l przytsni, że jeżeli przysięgli uznają, iż pod 
polu chwały. Ominęła go, m usiał abdyko-1 sądni nie zlaw ali sobie" sprawy ze swych 
wać na rzecz syna W iktora Em anuela Izba I czynów, to grozi im tylko areszt. Tenże 
>,ostała rozwiązaną, n ,we wybory, jak  w kwie-1 prze wodn czący^ jak  utrzym uje adwokat, rnó 
tniu roku poprzedniego w V erctl'i przyniosły I wił, ;e  „jeśli sąd przysięgłych mimo wszel 
znów upadek Cavoura. Pobił go w st-d.cy 1 <icb poszlak wydawać będzie wyroki unie 
dziś nieznany, wówczas popularny Giohani I winniające, stanie się niegodnym roli, prze 
Pansoya. W. L. [znaczonej m u przez wolę Najwyższą i t. d.

w departam encie krym inalnym  senatu  dużo 
przedstawicieli prasy i adw okatury . Sprawa 
rozpjczęła się jednak dopiero o 4 po przy­
byciu episkopa m ińskiego Michaiła, k tóry  
zas adł na honorowem  miejscu, obok sena­
torów. Przewodniczył senator Semenów, re­
ferował sen. Gwoździe w, opinię składał po­
mocnik ODerprokuratora Skopinskij. Zaraz 
po rozpoczęciu przewodniczący oświadczył, 
że sprawa na podstawie p. 2 a rt 620 rozpo­
znawana hędHe przy drzwiach zam kniętych 
i wezwał publiczność do opuszczenia sali. 
Na prośbę oskarżyciela pryw atnego Nikol- 
skiego senat zezwolił na pozostanie w sali 
ep. Michaiłowi i współpracowniczce „Now 
Wrera.* p. Kriwaksinej.

Zamknięcie drzwi w  sądzie kasacy j­
nym  wywołało sen sac ję  śród adwokatów. 
Karabczewskij utrzym ywał, t e  Jego zdaniem  
jest to postępowanie nieprawidłowe. Tegoż 
zdania był, ja k  pisse „Rieoz“, i popierający 
skargę m cenas Olszamowski.

Senatorowie długo się naradzali, w resz­
cie późnym wieczorem ogłosili rezolucyę, że 
ponieważ 3 praw ne punkty skargi nie znaj­
dują potwierdzenia w protokóle sądowym, 
wskazanie zaś przez przewodniczącego przy­
sięgłym, że w razie uznania przez nich „nie- 
zdawania sprawy*, oskarżonym  grozi tylko 
areszt, na co powołuje się punk t 4 skargi, 
nie jest bynajm niej pogwałceniem procedury, 
senat skargę pootanowił odrzucić.

W czasie narady senatorów współpra­
cownik „Rteczy* rozmawiał z adwokatem  
prywatnym  Nikolskim dowiedział się kilku 
ciekawych szczegółów z przebiegu procesu 
w Mińsku. Nikolski i zapewniał, ie  zazna­
czonych w prasie słów w rodzaju „polskaja 
morda* nie używał, że wogóle zachowywał 
się całkiem poprawnie, jakkolwiek był tak  
wzburzony, iż płakał ua cądzie. Przysięgli 
podczas jego mowy płakali również. Na za­
kończenie swej mowy Nikolskij przeżegnał 
się i prosił przysięgłych, by bronili cerkwi 
i wiary prawosławnej.

âcl jfauheim.
(Koresp. wiar fa <Dzień. Kijowskiego).

—)00(—
Pomimo bojkotu wód niem ieckich, po­

mimo gorących nawoływań prasy, w Nau- 
heiin roi się od polaków.

Są to jedyne w świecie kąpiele sku te­
czne w chorobach serca i każdy, k tó ­
ry naprawdę szuka zdrowia, którego życie 
całe zależy od dobrej kuracyi, m u ti tuprzy- 
echać. A czując nienaw iść do ntemców, 

zmuszony je s t jednak podziwiać ich ład i 
>orządbk. Kąpiele therm ol i sprudal św ie­
tnie urządzone, czystość w łazienkach i na 
uhcach bajeczna. Park wspaniały, srebrne 
świerki na  tle czerwonych buków, piękne 
’ipy i sosny tworzą prześliczne grupy. SU  w 
duży, po którym  lekko przesew eją się łabę­
dzie* i białe łodzie. Trochę dalej place ten- 
uisowe, cały dzień zajęte przez zręczne córy 

synów Albionu, dopełniają malowniczej ca- 
ości. W śród parku stoi kurhaus, dawniej 

3ak  gry, z obszerną czytelnią, z pismami 
we wszystkich językach, sala do g ry  w kar­
ty, sala bilardowa, tea tr i duża restauracya 
znajdują tam  pomieszczenie.

Przed kurhaesem  kaw iarnia, obok pa­
wilon dla m uzyki grającej dwa razy na 
d iień  i placyk, na którym  spaceruje cały 
Nauheim. Frekwencya tegoroczna sięga je­
denastu  tysięcy, spodziewany jest jeszcze 
liczny zjazd pomimo spóźnionej pory z po­
wodu przyjazdu Najjaśniejszych Państw a do 
Fridbergu, o 4-ry k 'lom etry  odległego od 
Nauheim.

Chcąc uniknąć pizykrośct wzbogacania 
niemców. można zamieszkać w polsaiej wil­
li „W anda*, dzielnie prowadzonej przez p. 
Szczepanom s'?ą. Czysto tu  na wzór m e­
ro ecki, a uprzejmość i gościnność praw dzi­
wie polska. Nie dziw więc, że w ilii „W an­
da* za* sio zapełniona, nietylko przez pola­
ków, ale i jrsez  rosyan.

O parę kilonn. trów od Nauheimu znaj- 
W  sobotę’ dn. 31 lipcu 6 U  zabrało s ię |d u je  się wieś Steinm irt, tn an a  z piantacyi
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roż. Są ta  całe pola przepysznych krzacza­
stych róż, których największymi nabywcami 
są am erykanie. Urządzony też jest (rygi- 
na lay  płodozmian: kartofle, żyto, róże.

Często odbywają s ę wycieczki do 
F rank fu itu , oddalonego o godzinę drogi id  
Nauheim. W spaniałe to m iasto ma przepy­
szny ogród palmowy, najpiękniejszy wświ>- 
cie, i zoologiczny ogród, nl( ustępujący ber 
1'ńskiemu. Można taż odbywać wyctaciki 
do Moguncyi, Renem do Koblencyi i Kolo­
nii, do Wiesfaadenu i t. d. Co c iw ila  prze 
la ta ją  .') pociągi ułatw iają każdą wycieczkę. 
Prawdziw a to cyw ilizacja i kultura. Serce 
s ’ę jednak kraje, że to cywilizacja najza­
ciętszych naszych wrogów, że im to właś­
nie nitsiem y owoce naszej pracy, hojnie 
płacąc za zdrowie, k tóre nam  drogo sprze 
uają. Czy panowie doktorzy me mogliby 
nam  wskazać innej miejscowości, zastępują 
eej Nauheim, gdzie, cierpiąc zdrowie, nie 
tru libyśm y się wiaoKiem aum uych niemców 
i nie myśleli o tem , że łamiemy solidar­
ność, odstępując od bojkotu. Jotem.

□  System protekcyjny. Przed paru 
dniam i na stronicach pism odeskich ukaza­
ło się oryginalne obwieszczenie urzędowe. 
Pan  inspektor do spraw  prasowycn podaje 
do wiadomości, że wielu odesian skarży się 
na to. iż w kioskach i u sprzedawców pism 
nie znajdują gazety „ltusskaja Riecz*. Otoz 
odt^d pismo owo ma znajdować się u wszy 
stk ich  roznoslcitli 1 we wszystkich kioskach 
— o co . „prosi* pan inspektor Ma się ro ­
zumieć, że u  „prośba* zrozumianą będzie, 
jako nakaz obowiązujący Swoją drogą ten 
system  protekcyjny jest now oścą zgoła o- 
ryginalną, gdyż „Kusskaja Riecz* jes t game­
tą  jednostronnie tendencyjną, a przytem o- 
kropnie nudną. W ystarczy przejrzeć jeden 
num er, aby przekonać się. że je s t  to l.chy 
światek czarucsecinuy, nudny i w jsoce nie­
inteligentnym  stylem  pisany. Ja k  wobec 
tago wygląda z&lacenie urzędowe p. inspe­
ktora?

□  Wystawa odeaka zagrożona gitdem, gdyż wiel­
ka ros.suraeya warszawska została zamknięta z powo­
d a  uHokrartwa pp. Bilcba i Sadowskiego, zaś rest. aa- 
toma.yezn* Quisisan» spaliła się do szczętu.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
—o—

0  Ciecawe dane n rtan ie  szkolnictwa handlo­
wego w it  ts^i przytacza *Torg. Prom. ( azrta«. Dane 
dotyczą 1908 -  9 roku akademickiego. W roku iym by­
ło w itosyi: in sijtu iów  handlow ych- 5  (JG9 profesorów 
i 2,959 s iaden tó* ; szkół hanolowych średnich—1 6 ' 
(3,191 naucz, i 37,996 ucznu, szkół handiowyc1, niż- 
szycL—90 (1,115 naucz, i 13.574 u .zn i), >klas oaudlo- 
wych—22 (211 nau«z. i 3,973 nczm), rózojou kursów 
i buchał teryjnych, rachunkowych...) — 44 (229 naucz, 
i 2596 uczni), w ed łng  narcdowośoi uczniowie tych 
wszysia.cb zakładów dzielą się, ,iak następuje: w insty­
tutach handlowych—polaków 2,4%, żydów— 16,5%, reszta 
rosyanie i inne" “arodowości, w szkołach średnich—po­
laków 20,91 żydów 32,9^, w szkołach n iż szy ch -p o la ­
ków 7 5%, zjdów  14?/,; w klasach łundluw ycL—poła- 
ków 13,7%. żydów 2 8 ,tC i na kursach—polaków 17,6%, 
żydów 10 ,2%

0  Statystyka cholery w ifosyi zaczyna przybie­
rać zastriszająco 'ozmiary. W edług danych urzędo­
wych d i J f Jjpca zacnorowało w p .n s tw ir na cholerę 
57,720 osób, z których zmarło 25,564. Jeżeli /-wrócić 
uwagę na to, ze w ciągu tygodnia, od 11 do I I  lipea, 
zachorowało przeszło 15 tysięcy osób, tedy śmiało mo­
żna powiedzieć, że w dn u dzisiejszym l iz z t j  chorych 
na cholerę w nosy  i jesi blizką 100 vys. oróh, ponie­
waż znacznego zmuiejszeuia epidem ii nigdzie n o noto­
wano, a w Zagłębiu Donieckiem cholera bardzo wzro­
sła w tym okresie.

0  N a wbzji tkieh s*acyach rządowych kolei że­
laznych, oraz na g.ownycn dworcach kolejowych, z roz­
porządzenia miniiitra dróg i kom unikacji, R nctlow a, 
mają hyc urządzone, na wzór zagranicznych, pecyalno 
b ia i -  in formacyjne.

B iura te obowiązane nędą udzieiać hezp.atnir, 
wszystkim żądającym ws elkłcń wiadomości i w Jkazó- 
wek o cenie, rjzk ładach  jazdy, kom unikacjach bezpo­
średnich i kom binacjach gałęzi kolejowych i statków 
pasażerskich.

Oprócz tego, biura te będą dostarczały informa­
c j i  o waronkach podróżowania w różnych okręgach 
R osji, w hotelach, pensjonatach , w arnuaach utrzyma­
nia i kosztach jego.

0  W edłng o tłiczeń »Rie-,zI« w ciągu l:p :a  są- 
oy wojenne ferowały 9 w yoków  śm ierci, a  wyzoenno 
w tym ezsui" 4 wyroki. Od poezątku roku śkazóno
na śm ierć 3u3 osób, powieszono— 114.

Specfctor.

Z  d r o g i ,
i i .

JaBne, pogodnie wschodzące słońce ła­
godnie oświetla niezamąćoną powierzchnię 
bez najmniejszej skazy, ułanej z jakiegoś 
szaro-ozafirowego m eta lu , płyty morskiej

Statek  łagodnie pruje morze, czajki za­
kreślają nad powierzchnią wielkie luki, co 
chwila zlewając się z nieskończoną płaszczy­
zną wodną.

Daleko przed nam i już szarzeje jakaś 
linia,ledw ie nad poziomem morza widoczna. 
To b r t tg  Enpatoryi. Statek się zbliża, więc 
linia rośnie, nabiera barw y ciemniejszo j, 
kształtów bardziej określonych, wreszcie bły­
szczeć zaczyna połyskami okien 1 dachów, 
aż cała w y n u m  śię nad morzem wraz z k il­
kunastu liniam i masztów i szaremi plamami 
żaglów przy brzegu.

Nad płytkim  brzegiem, p iask :em złotym 
wyścielonym, rozsiadła się w ygodnie mała, 
spokojna mieścina, zwrócona ku morzu skw e­
rem  brudnaw ym  i szeregiem  lichych krami- 
ków nabrzeżnych.

Dalej widnieją szlachetne linie meczetu 
starożytnego i kenassy karaim skiej. Na pra­
wo duży sobór prawosławny w stylu urzę­
dowym, domki tatarsk ie o małych okienkach 
zakratow anych, często odwrócone od uBcy, 
jak  gdyby strooiące od wrzawy i zgiełku 
ludzki/go.

Ranek wczesny— więc ruch  nieznaczny 
na ulicach.

C.cho w podwórkach, cicho na targu  — 
w powietrzu panuje zwykła cisza wczesnego 
poranku i całe miasto, zaiane piorwszemi 
promieniami słońca, i brzeg, ledwie m uskany 
senną falą, i lekko kołysane feluki i barki, 
i niezgrabne szaiandy—wszystko to oddycha 
j-ikimś spokojem, tak  dziwnym na tej siarej 
ziemi, od wieków oblewanej krw ią, przeora­
nej wzdłuż i wpoprzek m lecrem greckim , 
tatarskim , genueńskim , tureckim .

Prusa zapla-iła w tym okresie 106 grzywien w 
kwocie 32,100 rb. rgiWefJ.

Zamknięto w ciąga roku 1910 około 120 zw iąz­
ków zawodowych i stowarzyszeń kclturalno-ośw ia- 
towych.

Leczenie głodem .
— zer. —

W  miesięczniku cContemporary Review» znany 
pisarz amerykański, Upton S inclair gorąco łodziom po­
leca na wszysikie praw ie choroby i niedomagania, na 
samą starość głód, jako niezawodne lektrstw o.

Opowiada przedewszysikiom dzieje swoich wła­
snych u euom agaD. Praeując z zapałem od szerepn lat, 
ja -o  działacz społeczny, p u b licysta  i "powieściojwarz, 
nie zważał wcale na hygiooę odżywiania się Jadał 
wszystko i dużo. W ciągu ośmiu la t natężającej dzien­
nikarskiej pracy odwyki zapełnia od regularności poiił- 
kćw. Z aiząi cierpieć na bóle głowy i stał się nad­
miernie skłonny do przeziębienia się, Secz przypisywał 
t« dolegliw uśu okolicznościom przypadkowym. P rzy­
szły częsta noce bezsenne, coraz większe osłabienie. 
Wreszcie musiał przerw ać pracę i szukać odpoczynku 
Z początku tyuzic-ń, dwa tygodnie spoczynku przyw ra­
cały mu siły i euorgię; później trzeoa  było na i,o paru, 
a w k " 6cn k ilka miesięcy.

Rady lekarskie me odnosiły żadnego skntau. 
Nie pomagał pobyt w ni,bardziej polecanych miejsco­
wościach leczniczych. W reszcie zwiększyły się bóle 
głowy, a równocześnie zaczą’ chorować na ciągłą nie­
strawność.

P e -n c g o  dnia spotkał .iakąś panią, cktóre.j pro 
mieniejąca cera i nadzwyczajne zdrowio zadziwiały 
wszystkich*. Zunmisł sie, edy powifdzinła, że do osta­
tnich p iru  tygodni przez la t 15 chorowała, nie ruszając 
się z łóżka. C ierpiała na nsrwohóle, rw ę kulszową, 
ostry reumatyzm na ehroaiczną wsde kiszek i na 
ogromne nerwowe osłabieuie, melancholię i chrcniezny 
katar, wreszcie ua głuchotę... a teraz oto była dosko 
naie zdrową, pełną wesołości si.7 l energii- mogła 
wśród gradowej burzy przez 8 god/in  z rzędu pędzić 
na nieu.eźdżonjm  rumaku .

I to... w piątym dpiu najzupełniejszego postu, 
nie wziąwszy do ust ani odrobiuy jakiegokolw iek po­
karmu! Uleczyła się głodem. Pościła ośm dni i wszy­
stkie ja  opuściły cierpienia.

Sinclair zaczął również pościć.
Przed głodówką miewał nieustanne bóle gło »y. 

Pierwszego dnia głodu cierpiał ogromnie z powodu 
niezwykłej ozczości żołądka, ból głowy dawał się rów 
nie: we zn .k i. Drogiego dnia cznł w ielkie osłabienie, 
ale b ii gło i  ustał <i od tego dnia jnż nigdy nie wró­
cił*. S inclair leżał, czytając cały dzień na słońca. T rze­
ciego i czwartego dois zwiększało się osłabienie flzy- 
cznn, natomiast wzrastała umysłowa jasność i pogoda, 
do dnrha wstępowała dziwna wesołość. P o  H<ątym 
dniu Sinclair pizych dził szybko ao sił, chodził dużo 
i zaczął pisać. iZadnn faza tak mnie riio adm m ałi— 
pisze—jak  ta, szóstego dnia, kiedym doznawał niezm ier­
nej energii umysłowej: czytałem i pisałem w iece1, niż­
bym się odważył pracować kiedykolwiek w poprzednich 
latach*.

W  ciągu pierwszych czterech dni głodu 3’raciJ 
15 funtów w ag1, co miało dowodzić bardzo złego stann 
mięśni i włókiąn. N astępnie, głodząc się jeszcze dni 8, 
stracił tyiko 2 fam y Cały czas głodu sypiał wybornie. 
W  połowie kazu-go dnia cznł największe osłabienie, 
erzeźwiał się masażem i zimną kąp>elą.

Dwunastego d ria , w czasie przechadzki, nogi 
zdawały się odmawiać posłuszeÓMna; więc Sinclair 
zakończył głodówkę i następnego dnia wypił sok z sze­
ściu pom atairz . To samo uc yn ł nazajutrz, a nastę 
pni6 na tn e m  dzień podjął mleczną dyetę, polecona 
przez d ra  Mscfaddena: pierwszego dnia pił co godzinę 
szklankę ciepłego mleka, nazajutrz uzHaokę m leka co 
trzy kwadranse; następnego di u  szklankę mleka co pół 
godzinyl PiSze: -ito jest neturalnio więcej, niz można 
organizmowi przyswoić; ale reszta słaźy do oczyszczenia 
go, przesycenia 'żywnością. Trzeciego dnia „ej d jo ty  
zyskałem ds wadze 4 1/2 funt*; po 24 dniach 32 funty. 
Moje doświadczenia podczas mlecznej i uracy) były rów ­
nież ciekawe, jak  podczas g ł'd u . Naprzód przyszło 
nadzwyczajne uczucie spokoju, jak  gdyby w ciele irażdy 
nerw mruczał z zadowolenia, jak  ket zs piecem. N a­
stępnie umysł wypogodził się, stal się rzutkim i tak 
czynnym, że pracowałem bezustannie. W roszcie ode 
zwała się szalona ochota do pracy fizycznej*.
/ '* Sinclair wymienia przędziwu# trudy f'roboty, 

„akim się wtedy oodaweł, :  cktóre byłyby przed gło­
dem złamały mi kość pacierzową zaraz pierwszego 
J uia». T e i/z  muskały aż mu wyskakiwały z neiechj! 
Dawniej hył ' budy, wyglądał, jak asceta, teraz cwyokrągli 
łem się—piszo—jak  kala  m as'z i dostałem rumieńców*.

Dwa są, w rdłag Sinclaira niebezpieczeństwa le ­
czniczej głodhwki: pib/wsze, na poc/ąikn, jeżeli pacjent 
inajduje się w nickorzystnem ot iczoDiu usób, które go 

rośbą i grożtą usiłują odwieść ud wykonania zamiaru; 
r u g ie - u  hońca, jeżeli powrót do noima!nej dyety josi 

uiorozsądDy. D latego zaleca przeprowadzenie km acyi 
w zupełueiu cd rodziny i znajomych odosobnił nin, po 
owej mloCZuCj dyecie M acfaddena powolny powrót przez 
jarzyny i owoce do zwykłych pokarmów, naw et mię­
snych, byle n ' j  tłustych i nie obfitych.

W końcu przytacza nazwiska i adresy osób, po­
dobnie jak on sam cradykalnie przez 5— 12 dniowa 
głodówkę uzdrowionych* Są m iędiy nimi buchotuicy, 
astmatycy, zrozpaczeni neurastenicy, alknholiści i mor- 
finiści; Indzie, którzy dłngie lata cierpieli z następstw 
lekkomyślnego życia lub z kombinacji różnych cbn.ćb— 
zapalenia ymc, tyfusii, żołądkowego nerwobólu. Praw ie 
niema 'cgó złóg-1, któregoby, w przekonaniu Si.icla;r’<», 
nie wyloczyi głodowy po it. cW mojom na głębszom 
przekonania— pisze—głód jest samej przyrody najuieza- 
wodriejszem leiarstw em  na wszystkie choroby. Je s t to 
jedyne lokarm iro, oparta na rozumieniu podstawowej 
natury  choroby. Jesiem  pewien, że k ied j radosna 
wieść o jego cncfich dojdzie do wiadomości ogółu, to

Odwracały się na przeslrzeni dwóch ty 
sięcy la t karty  dziejów mrocznych tej ziemi, 
zmieniały -się dynastye panujące, spadały 
głowy władzcow, po narodach zdobywcach 
przychodziły jeszcze potężniejsze, s trug i krwi 

łez znaczyły ślady każdego panowania.
A wśród tego chaosu ludzkiej przemo­

cy i cierpień, pożądliwości i słabości luaz- 
klej, tak  samo, jak  dziś, jasno  świeciło słoń­
ce, również łagodnie pluskały fale, niezn&cz 
nie kołysząc senne feluki.

Parowiec nasz nie dobija do brzegu, bo 
zbyt płytko, więc zbliża się do r a s  czarna 
od dym a szalupa p sn w a , ciągnąca dwie ol­
brzymie i niezgrabne, a po brzeg naładowa­
ne, mohuny.

Między m ajtkam i naszego s ta tku  a s te r­
nikiem  szalupy rozpoczyna się bardzo gło­
śna, le/z  mało nadająca się do d ruku dys- 
kusya o tern, kto kom u m a rzucić linę W y­
m iana zdań przyjm uje form y tak  żywe, że 
nawet pasażerowie zaczynają brać w nRj 
udział, co bynajm niej nie przyczynia się do 
rozwiązania kwestyi.

Tym czasem  szalupa, sapiąc i skrzypiąc, 
law iruje naokoło sta tku , ciągnąc z wysił­
kiem niezgraone mohuny. Zacietrzewiony 
stern ik  chce koniecznie przybić z prawej 
strony, lecz młody pomocnik kapitana woli 
go mieć z lewej. Rzuconej liny nie przyjęto 
na sta tku , co wywołuje nową, jeszcze żyw­
szą wymianę zdań.

— Nie widzisz tureeka małpo, że , trap* 
spuszczony! — krzyery osmolony, jak stary  
kajtik, i gruby, ja k  beczka, m ajtek z dolnego 
pokładu.

— Czy mi dacie nareszcie „koniec*, 
zbóje? — pyta z szalupy jakiś głos ochrypły.

— Jedź na lewo—krzyc*ą mu z góry.
Do spraw y miesza się wiatr, k ló ry  po­

woli budzi się z nocnego uśpienia i cało­
dziennej bezczynności.

Pow ierzchnia wody zaczyna sfę raarrz- 
osryć coraz wyraźniej, coraz silniej zaczynają 
na s< hie odczuwać wpływ w iatru wysokie 

ciężkie mobuny. Oto jedna z uicb, skrzy­
piąc, otaria s;ę o burtę statku, druga, niby 
załatwiając z sąsiadką jakieś stare porachun­
ki, dziobnęła ją szerokim nosem w bok, aż 
trzask się ru2l**gł połamanej burty.

90% naszej cm ateria medica* pójdzi? do kesza. Może 
się to Dib podobać tym lekarzom, Itórych d-ilo.ko wię­
cej Obchód?i ich dochód, niż pacjentów  zdrowie. Ja  
Jednak osobiście z takimi się n e spotkałem, więc 
najusilniej zapraszam lekarzy do badania nadzwyczaj­
nych i praw ie niepodobnych do uw ierzenia fak.ów gło­
dowej kuracji* .

Cżasem mi się zdaje, ie  kiedy Purysz- 
kiewiez przeciwko konstyturyi piorunuje, u- 
ważając ją za wymysł zachodni, dla Rosyi 
zgoła szkojliw y, to kto wie, c&y nie myśli 
on w takich chwilach o kijowskiej komi­
sy!... samorządno- brukowej.,.

Je s t to istotnie prawdzl wie konstytucyj­
ny skandal, wobec którego najliberalnięiszy 
nawet obywatel niejednokrotnie m a ochotę 
krzyknąć,

— Gorodowoj!... weź za kołnierz, kogo 
należy i doprowadź tę samorządno bezrząd- 
ną historyę ao porządku!...

... Prorezna znowu zamknięta!...

... A Idzikowski z Marcińozyklem roz­
łączony!..

... Za wolą dyktatury  brukowej, Kre- 
szczutyk rozdziel.! się na dwa światy, wała­
mi, rowem  i błotem oddzielone... A przed 
paru dniam i, gdy deszcz lai i przelstoczjło 
się to wszystko w nieprzebrnięte roztopy, 
ojcowie m iasta naw et k ład jk  drew nianych 
położyć nie zechcieli!...

ban t osobiście topiłem moje nogi wy­
żej kostek w rozmokłej gorliwości pana 
Demczenki i dlatego nie dziwię się tym , 
którzy w ołają

— Jak  tu  powierzyć rząd dusz i ciel­
ska takim  wybrańcom  ludu, którzy naw et z 
brukiem  rady  sobie dać nie mogą, albo u- 
parcie nie chcą?

Tylko, że niestety, przykład powyższy 
nie rozstrzyga bynajmniej kw estyi, co jest 
lepsze: pan Demczenko z „gorodowym ", czy 
„gorodowoj* Dez pana Dem czerki?

Samorząd, czy biumkracya?...
Nie wiem...
Bo wszak kapitalne naprzykład zarzą­

dzenia sanitarne są w ręku  wyłącznie pra­
wie adm in istrac ji i, ja k  widzimy, cholera 
wciąż — jest.

Natom iast bruk  i wogóle „uorządki- 
miejskie są zależną progeniturą samorządu 
i, jak  to tak ie  widzimy, u  nas ani bruku, 
ani porządku zgoła — n ie m a ..

Mój znajomy, Iwan Iwanowicz, do któ 
rego zwykle się udaję w wypadkach zawi 
łej analizy trudniejszych do pojęcia zjawów 
życia rosyjskiego, iłómaczy, że jesi to zaga­
dnienie nlerozwiązalne...

— Trudno je s t powiedzieć, co je s t le­
psze, kiedy i to, i tam to jes t gorsze... Nasz 
samorząd, widzi pan, je s t  biurokratyczny, a 
nasza biurokracya samurządną. . I dlatego 
cholera u  nas jest, a bruków niem a...

Czarny jagonoić
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— Wycieczka kolarsza. W piątek d. 6 
sierpnia członkow e sekcyi kolarskiej P. T. G. 
udają się na wycieczkę do Browarów. P unkt 
zborny cukiernia Semadeniego, wyjazd o go­
dzinie 7 rano.

— Rewlzya statystyki urzędowej. Na­
czelnik głównego zarządu do spraw  gospo­
dam i nrejseow ej, p, Gerbel, zwrócił się do

nbernatora kijowskiego z prośbą o zebranie 
anych, dotyczących własności ziemskiej 

i m iejskiej we wszystkich powiatach gab. 
kijowskiej.

Jak  wiadomo, dane powyższe zebrano 
w roku zeszłym, na potrzeby nowego ziem- 
stwa, lecz zostały one zakwestyonowane 
w komisy! Rady Państw a, n r żądanie k tó ­
rej m inister spraw w ew nętrznych polecił

Jeszcze parę m innt połączonego z dys­
k u s ją  m anewrowania naokoło sta tku , naraz 
u dołu rozległo się echo uderzenia i trzask 
połamanego „trapu*.

To mohuna, pędzona w iatrem , uderzyła 
całą siłą o zwieszoną srhodnicę, starła  na 
miazgę poręcze 1 stopnie.

Teraz ju ż  obie strony wiedziały, co m a­
ją  czynić. Sternik szalupy skierow ał ją na- 
lewo, a z góry już bez targów rzucono m u 
upragniony „kon eo“.

I znowu rozległy się śpiewne „majna* 
i „w ira“, znowu o tw any się czarne czelu­
ście pod pokładem i spadać zaczęły do wnę­
trza s ta tk u  jakieś koła kam ienne, olbrzymie 
paki z m orską trawą, Kosze, pudła, pakunki.

Inną drogą, bó naprędce sltlecouą scho 
dnicą, otrzymujemy nowy transport pasaże­
rów. Kilkadzies ą t panienek, odbywających 

odróż zbiorową pod wodzą nauczyciela, kil- 
unastu turKÓw o rysach jak  z bronzu ula­

nych, w fezach zwykłych i w fezach, owi­
niętych u dołu lekką chustką, niby Zawo­
jem , tatarzy o dziwnie regularnych ja k  dla 
rasy  mongolskiej rysach, w czarnych baran­
kowych czapkach nizktch, ze srebrem  lub 
złotem przeuzytem denkiem, błyszczącym na 
shmeu, jak tonsura.

\Vszy8tko to płynie flegm atycznie, bez 
tak zwykłego u zachodnio-europejczjków go­
rączkowego pośpiechu. N ikt tu  nie popycha 
dzieci i kobiet, nie zabiega naprzód, aby za­
jąć  „lepszy* miejsce. Z doga okrętowe nie ma 
kłopotu z powstrzym ywaniem  pchającej się 
bezładnie publiczności, więc cały zapas przy­
gotowanego dla podobnych okazyi słownic­
tw a m orskiego spoczywa w zanadrzu, m ajt­
kowie senn 3 spraw dzają bilety, flegm a­
tycznie skierowując pasażerów na właściwą 
strenę.

W reszcie urw ał się płynący na s ta ­
tek iyw y potok. Nieliczni pasażerowie dru­
giej 1 pierwszej klasy rozlokowali się w ka­
binach, różnobarwna fala podróżoych trze­
ciej klasy roi le k  się cienką w arstw ą po po- 
tładzie, zapełniając każdy cal wolnego miej­

sca, zajm ując W szystk'e przejścia, oblepiając 
wszystkie paki, kufry i ł±dunki. Ledwie u- 
umilkły parowe windy, a już na jej funda­
mencie spoczęły dwie czarne głowy w bara-

sprawdzić dane zeszłoroczne w powiatach 
wasylkowskim i taraszczańskim , w maiema- 
niu, iż na podstawie tych  dw óih  powiatów 
można będzie wyciągnąć stosowne wn oski 
co do pozo tałych powiató w gubernii kij iw- 
skiej. W idocznie jednak  tego rodzaju upro­
szczone załatwienie kwestyi okaz.ło się nie- 
wystarczającem, gdyż wiceprezes specyalnej 
komisyi Rady Państw a, rozpatrującej projekt 
m inisteryalny o leform ie ziemskiej w 6 gu 
berm ach zachodnich, csłonek R idy Państw a 
A Stiszynskij zwrócił się do 'p. Gerbla 
z prośbą* o dostarczenie kom isyi również 
danych, dotyczących powiatów: kijowskiego, 
berdyczowsKiego, hum ańskiego, rad >mystift- 
go, czerkaskiego, skwiiskiego, kaniowskie 
go i czehryńskiego. T&blioe i blankiety, 
które m ają być zapełnione powyższemi da- 
nemi, dotyccczas jeszcze nie nadeszły z m i­
nisterstw a.

— W obawie wilgotnego zboża. W  oba­
wie do wozu na stacye K olei zboża, wsku 
tek obfitych deszczów podczas zbioru wil­
gotnego, k tóre może zagrzewać się nawet 
przy krótkotrwałem  przecnowaniu, na zelnik 
kolei Poł. Zach, polecił w specyalnym 0 - 
kólniku starannie i uważnie przyjmować 
zboże, odstawiane na stacye dla pr< echowa 
nia i eKspeaycyi. Szczególniejszą ostrożność 
zaleca okólnik przy przyjmowaniu zboża za 
w arrantam i, na które bUrźft się potem za­
liczka.

— 0 zapomogę. Zarz7;d kijowskiego 
T-wa rolniczego wystosował do gubernialne- 
go kom itetu ao spraw gospodarki ziemskiej 
prośbę o wydanie T-wu zapomogi rocznej 
w k w  3 tys rb Z większenie z".pom< g; jest 
pożądane zo względu na projekt rozszerze­
nia pól doświadczalnych i orgauizacyę se­
kcyi gcrzelanej.

•— Wycieczka. Dziś wyrusza do Ekate- 
rynosławia grono członków kom itetu kijów 
skiej wystawy krajowej i radnych dla zwie­
dzenia ekaterynosław sktej wystawy. W y­
cieczka została zorganizowaną przez wice 
prezydenta m iasta, członka kom itetu w ysta­
wowego d ra  Burczaka. Specyalny parosta­
tek, przeznaczony dla wycieczkowiczów odej­
dzie o 7 ej wieczorem, i ju tro  stanie w Eka- 
-terynosławiu. Wycieczkowicze zabawią na 
wystawie przez sobotę, wieczorem w yru­
szą z powrotem do Kijowa, stając na m iej­
scu w poniedziałek rano.

— Nowa ytuania. W  szpitalu kiryłow 
skim została urządzona studnia artezyjska 
o wydajności 70 tys. wUder na dobę.

— „UkralAskta* T-wo wzajemnego kre 
aytu. W śród m iejścowycn małorusmów po 
wstał projekt otganizacyi T-wa wzajemnego 
kredytu. Organizatorzy s tara ją  się o legali- 
zacyę s ta tu tu  T-wa w Peiersburgn.

— Pobyt prof. Eggersa Bawiący w 
Kijowie profesor Eggers z Brem y w towa­
rzystwie urzędnika m inisterstw a skarbu L 
Skarzyńsk.ego i rewizora Kijowskiego guber- 
nialnego zarządu akcyzy J. Selenglńskiego 
zwiedził lecznicę dla alkoholików kijowskie 
go kuratoryum  trzeźwość!, znajaującą się 
przy szpitalu Kiryłowskim, oraz herbaeiar 
nię ludową przy tymże szpitalu. W lecznicy, 
jak to widać ze sprawozdania, w ciągu  osta­
tnich la t 10 leczyło się 1£1 osób, z których 
każda przeciętnie pozostawała w zu kła Izie 
213,3 dni. “Najwięcej,’ bó 68 prźabywało W 
lecznicy urzędników. Z ogólnej liczby cho 
rych zupełnie wyleczyło się 49 t. j 34^; 
mniej używa napojów wyskokowych 27 o 
sób; pije po dawnem u 10 osób, t j. 7,02^ 
O pozostałych 33 nlemtf wiadomości.

— Wystawa Kijowskie towarzystwo 
miłośników przyrody otrzym ał) pozwolenie 
na otwarcie w d. 20 b. m. w ystsw y roślin 
pokojowych i akw tryów .

— Listy wyborcze. Rada m iejska za 
twierdziła opracowane p n ez  wydział staty 
styczny listy  wyoorców m iejskich. Zostaną 
one w tych dniach ogłoszone. Ogólne cyffy 
przedstaw iają się w  sposób następujący: 
cyrkuł bulw irow y—226 wyborców z cenzu 
su  nieruchomości, 40 z haudlowo przemysło 
wego, ogółem 266; Sołomenka— l lo  w ybor­
ców z cenzusu nieruchomości; cyrk. pałaco 
wy— 110 z cenzusu nieruchomości, 194 z 
cenzusu handl.-prkamysł*, ra^em 804 wybor­
ców; cyrk. łukjanowiecki — 684 z cenzusu 
nieruchomości, lfl— handlowo-prze Dysłowe- 
go, razem 7o3 wyborców, cyrk. łybedzki —

nich krym kach, n» zakrytej deskam i czelu­
ści nad pokładem dolnym rozlokowała się 
cał* kolonia turków; przejścia między drugą 
a trzecią klasą zatarasowały jak ieś ciała, 0 - 
winięte w kołdry wypłowiałe, w ysatrżane 
paltoty.

I znowu rozległ się r jk  syreny  okręto­
wej, sta tek  drgnął i, zawracając prawie iia 
m iejscu, rus*ył na południe.

Półwysep tworzy w tem  m iejscu głę­
boką Zatokę, więc po godzinie flegmt.tycznej 
jazdy odsuwamy się od płaskiego brzegu 
i płyniemy pełnem morzem w stronę Sewa­
stopola.

Zachodzi nam  drogę ten s im  wiatr, 
k tóry już w Eupaioryi rzucił o sta tek  mo- 
hunę. Przecinam y szare, rytm iczne falo, 
biegnące gdzieś z pełnego morza. Suną ry t­
micznie, spokojnie, jednako szerokie, prawie 
płaskie. Łągodnie podnoszą nos statku, lek- 
k o  ocierają się o barty . Dopiero z boku, 
tam, gdzie uderza o nie sunąey od statku 
skośny wał wody, pien ą się i szumią, m o­
cując się z tym  sztucznym , mącącym har­
monię fali przybyszem.

Statek zaczyna się łagodnie pochylać 
ku przodowi, coraz niżej kiw ając sze­
rokim  nosem.

Na górnym  pokładzie, gdzta najsilniej 
odczuwa się wszelki ru jh  statku , podróżni 
rzucają sobie znaczące s dojrzenia. Jakaś pani, 
uprzedzając wypadki, zabiera córeczki i wy­
nosi się do kab.ny.

Klika naraz osób zwraca się do obec­
nego pomocnika kapitana z zapytaniem , czy 
będziemy mieli kołysanie. Odpowiedź orzini 
niezbyt pewnie. „W prawdzie m am y sQd, 
ale faU nie może l jć  większa, bo wczoraj 
na m orru  nic rtie było. Zresztą s ta tek  jest 
tak  silnie zbudowany, że nie odozuwa koły- 
s in ia  zbyt s 1 ie*.

W idzimy jednak, jak  płaskie, ledwie 
podnoszące nad morzem swe grzbiety, fale 
zmuszają tm  szeroki a p łytki kadłub do co­
raz niższych ukłonów. Już  skrzypią wiszą­
ce nad pokładem szalupy, już  śruba wydaje 
niejednolity dźwięk, lecz oon iia  ton z chw i­
lą, aieoy zanurza swe skrzydła w rosnącej 
fali. Rytmiczne drganie s ta tk u  naraz kom­
plikuje się jakim ś nowym dźwiękiem, sta-

6 3 6  z cenzusu nieruchomości, 51 — huniil - 
przemysł., ra*em 6 8 7 ; cyrk„ peczerski 164 
z cenzusu nieruchnmofci, 12 — hanol.-pr?.n 
myślowego, ogółem 1 7 6 ; cyrk. płosji 3 7 8  
z i enz nii-ruchomości, 2 1  z hanm .-przem y­
słowego, ogółem 3 9 9 ; padil<ki 31 7  z cenzu­
su nieruchomości, 76  z handlowo-przemysł., 
razem 3 9 3 , wreszcie cyrknl staroktj iwski 
5 7 3  z cenzusu nieruchom  oś *.i, 2 5 9  z h an d l- 
przemysłowego, ogółem 7 9 6 . Ra^em ze 
wszystkich cyrkułów 3 1 6 2  z nieruchomości, 
6 7 2  z handl.-przemysłowegc, ogółem 3 8 3 4 .

W  zestawieniu z ostatnim i wyborami 
cyfry wykazują, że ilość wyborców się 
zwiększyła od czasu ostatnich wryborów. 
Wówczas listy  m ieściły — 3 3 4 8  nazwisk, 
w tem wyborców 2 66S  z cenzusu nierucho­
mości i 6 7 9  z haudlewo - przemysłowego. 
W związku z tem zmieniło się i ugrupowa 
niw w poszczególnycn cyrkułach: bulwaiow y 
liczy 1 8 9  właścicieli, 32  kupców, razem 2 2 1 , 
pałacowy— 1 1 6  w łaścicitli, 1 6 0  kupców, ra­
zem 2 7 6 , łuklanowiecki 5 5 9  w łiścicicli, 2 0  
kupców, razem 5 7 9 , łybedzki 5 6 9  właścicie­
li. 78  kapców, razem 6 4 7 , peczerski 151 wła­
ścicieli, 11 kupców, razem 1 6 2 , płoski 3 3 7  
właścicieli, 2 0  kupców, razem 3 5 7 , p ad d sk i 
2 0 9  właścicieli, 8 0  kupców, razem  280', s t  i- 
rokijowski 5 3 9  właścicieli, 2 7 8  kupców, ra ­
zem 817.

— Pamięci Kropiwnickiego. K. Kr.piw- 
nicki, syn zmarłego przed paru m iesiącam i 
w drodze na stacyi „Podhorodnaja* ki h i 
Poł.-Zach. znanego artysty  1 d ram atu rga  n u - 
łoruukiego M. Kropiwnickiego, zwrócił się 
do m inistra  kom unikacyi z prośbą o pozwo­
lenie na postawienie ojcu pom nika w ogród­
ka przy st. „Poahirodnaja*.

— Posiedzenie rady miejskiej. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie rady m iejskiej, S t a ­
n o w ic e  dalszy ciąg onegdajszego. Posiedze­
nie zaczęło się bardzo późno odczytaniem  
protokółu poprzedniego zebrania, następnie 
■ada przeszła do dyskusyi nad kw estyą do- 

datKOwego kredytu na walkę z epidemiami. 
Po dyckusyi ucb walono wyasygnować żądaną, 
sum ę, pokrywając deficyt, spowodowany w y­
datkam i n& walkę z epidem ią choteiy w 
kw. 16  tys. rb., i na utrzym anie szp;talów 
w kw. 6 tys. ib .

— W Ł.irawle koszar. Komisya uznała 
mtejscc na  Kureniów ce, przeznaczone przez 
radę  miejską, ne, budowę koszar wojsko­
wych, za nieodpiwiednie. Głównodowodzą­
cy wojskami zgodził się z opinią kom isyi.

— walna z cholerą Sprawozdanie za­
rządu miejskiego z działalności jego, doty­
czącej walki z cholerą, brzmi w sposób n a ­
stępujący: W mieście znajduje się 6 stacyi 
pogotowia z personelu lekarzy, felczerów 
i sardtaryuszów. Niezależnie od tego, o rg a ­
nizowano nadzór lcKarsKo san itarny  nad pa­
sażeram i przyjeżdżającym i i odjeżdżającymi 
•a Kijowa — na przystani. Taki sam  nad­
zór organizowano w letnisku Puszcza W od­
na i na wyspie Truchana. OJ dn. 1 sie rp ­
nia z powodu przyłączenia do m iasta Soło- 
menkl zarząd ziemski odmówił łożenia na 
utrzym anie stacyi san it rm j na przedm io- 
ściach, i rozchody te będzie musiało pono­
sić miasto, ponieważ łlość zasłabn ęć tam 
się nia zmniejsza. W ciągu całego okr su 
epidemii zarząd ponosi nadzwyczajne wy­
datki na uprzątanie m iasta i rynków, dezyn 
fekowanie cieczy sp łycających  do Łybedzi 
przez rynsztok S ońsk i i sztolnię Tarasow- 
ską. a także na przewożenie chorych na 
cholerę, których liczba przekroczyła już  ty ­
siąc, i na chdlerynę, k tórycn jest nie m niej.

Juk i w latach uniegłycb, personel le ­
karski otrzym uje zwiększone honoraryum , 
w b.eżącym jednak  roku, z powodu cofnię­
cia przez T-wo tramwajowe biletów wolnej 
jazdy, lekarze ponoszą znaczne koszta prze­
jazdów, 1 'skutkiem  tego zwracają się do za­
rządu m iejskiego z prośbam i c zwrot kosztów .

W szystko to spraw ia, że fundusze, 
wyasygnowane na walkę z epidem ią nie 
tylko się wyczerpały, lecz już  w obwili obe­
cnej jest znaczny deficyt: na w ataę z epi- 
Gemiami wydano o 16 tys rb. ponad p re li­
m inarz, na utrzym anie szpltalów—6 tys. rb .

Zarząd miejski, zważywszy to w sz y s t­
ko, ucb walił zalądac od rady  miejskiej no­
wych kredytów  oraz prosić o zwiększenie 
honoraryum  dla lekarzy.

tek zaczyna drgać nerwowo, niby kopnięty 
niewidzialną noaą, to znowu zastyga w 
spokoju, jak  gayoy za chwilę m iał stanąć 
bez. ruchu.

Dzwonek zwołujący na nerbatę zbiera 
w salonie jadalnym  znacznie przerzedzone 
towurzystwo. Pań i dzieci niema zupełnie. 
Dziesięciu zaledwie siana nas do stołu, w 
tem  dwóch marynarzy i trzech oLceiów.

Ogólne milczenie przeryw a zapytanie 
młodego oficera huz rów, dlaczego niem a 
pań?

— Albo dużo pasażerowi trzeba, żeby 
się ukołysał — pogardliwie odpowiada za­
pytany .

Naprawdę — birdzo  niewiele, bo oto 
ten sam huzar odsuwa szybko szklankę i 0 - 
puszcza nasze towarzystwo z serw etką przy 
twarzy.

Jeszcze chwila i w ślad za mm w ysu­
wa się dwóch opalonych jegomościów.

— „Vivat sequonP'! — odzywa s 'ę  ko­
ło m nie jakiś elegancki młodzieniec i w prost 
nas siedzący rndy urzędnik szybko obraca 
na miejscu fotel, wstając od stołu.

Przerzedzone szeregi piją w skupieniu  
herbatę, k ióra zachowała żywe wspom n e- 
nie o stosunkach z brudnaw ym  ręcznikiem , 
bruaatną kawę, cuchnącą czosnkiem.

Tymczasem ofiary m orza skupiły s 'ę 
na pokładzie górnym . Zielono-żółta bladość 
twarzy, wykrzy wione cierpieniem rysy, ru ­
chy kurczowe rąk... W szystkie ławki zaję­
te ciałami „poległych*- w tej walce bezkrw a­
wej. Zjawił się już i doktór naszego statku .

Stasuje on przeważnie leki moralne: 
„Za chwilo Sewastopol, tam będzie wszyst­
ko dobrze*.

Rzeczywiście od kw adransa w ynurzać 
się zaczyna od stropy wschodniej delikatna 
linia brzegu. Jiszcze kw adrans i ponad 
nią zarysowują ssę, ja k  mgła, nleuohwytne 
zarysy gói krym skich. Przed nami w nie­
wielkiej kotlinie ledwie widoczne szare p la­
my fortów nadbrzeżnych, na prawo błyszczy 
ju« na wzgórzu jakaś kopula. To „mogiła 
braterska*. Zbl żamy się do Sewastopola.



k i  2 0 3
•M

D 2 i fi N N f K K I J O W S K I

— Cholera. Wczoraj do szpitaia Ale
ksam ir wsKiego przywieziono z objawami
cbolery 1 osobę, wyniki wczorajszej analizy 
bakteryologicznej stw ierdziły 1 wypadek
cholery, z m a m  l osoba.

L)o szpitala K ryłowskiego przywieziono 
wczoraj 1 Umreg , za pomocą analizy stw ier 
dzono cholerę w 4 wypadkach; pozostaje w
szpitala 27 o ób.

D> szpitala Żydowskiego wczoraj przy­
wieziono 1 o s o b ę ; za p o n w ą  ananzy stw ier­
dzono cholerę u 2 osób, pozostaje W szpitalu 
29 osób.

Ogółfem dotycLczas stwierdzono za po­
mocą analizy bakteryologicznej cholerę u 1116 
osób, zmarło z nich 435.

OSOBISTE.
— W czoiaj o godz ]1 inin. 50  w no- 

cy wyjechał z Kijowa do P etersburga sena­
tor Diediuiin.

- i  SAMOBÓJCA O nrg tej o g d z. H  w nory 
w s„li I-aj Klasy dw orca osobowego w OJos.e ?asirze 
li i się yniody człowiek w uniformie stodcnta nmwi rsy- 
teta. Ź idnycb dokunKntów ani notatek przy samobój­
cy nie znaleziono

— KRADZIEŻE. Wczoraj p o lic ja  uowiedziała 
się o rabunku w mieszkań u pułkown aa  zai darnie) yi, 
Lewandowskiego (N esierov,ska o i). 2 £odz.e.,o korzy 
s ia ’ą ;  z nieobecności domowników, w targnęli du mic- 
sekaaia i ograbili je  dosz' rętn ie.

W czoraj przy ul. Funduklejowokiej N r. 63 zło 
dzieje zrabowali u i szumne Kohylkowskiei.

Przy ul. N esteruw skiej iNr. 5 okradziono miesz­
kanie ranczyciciki J. Baczyńskiej O kradzież poiUj 
rzyw aja służącą sąsiadów.

N a stacyi Ki.ów 1 skradziono Langerowi w ali­
zkę z rzeczami.

— NOŻOWNICTWU Ooegdaj wieczorem A. 
We ner padt if .a rą  nożow nict*a. ZraDil. go L jidm an 
i Tw erski. Nożowców aresztowano, rannego zaś prze­
wieziono do szpitala.

— KRADZIEŻE KIESZONKOW E. N a rogu 
K res.czatyka i Fnnduklejowskiej skradziono niejakiej 
S yjzkow ej pieniądze. Złodzieja, 15 latmego Andreje- 
v »  zatrzymano, ten wszakże zuążyt już oddać pienią­
dze swemu towarzyszowi, który Łbiegł.

W sali sęduego pokoju o-go rpwirn I . Zagorod- 
nyj skrad ł zi garek Sabiniaowi. Zatrzymam) go na 
miejscu.

W  Ławrze zrabowano pieniądze Wistorczykowi.
— USIŁOW ANIE' SAM OBÓJSTW A. W czoraj

0 g. 4 ej rano otiuły się na KreszczatylL dwie prosty­
tutki A iiantarya S. i iielwua O. Odwieziono Je w sta­
nie ciężkim do szpitala Aleksandrowskiego.

Przy Głnboczycy N r. 20 otruł się kwasom kar 
bolowym W. K. c Pogotowie* udzioliło mu po neoy

— D EZ E R T E R . O argdaj przy ul. Meżigorskiej 
N r. 50 zatrzymano dezertera  168 pułku1 m irgortdzkie- 
g G .  Zaiisowa.

— N IESZC ZĘŚLIW Y  W Y PAD EK  Onegdaj aa 
r  gn cl K erosinnej . szosy brzeskiej — ken bzewela 
orzostraszywszy się czegaś, zaczął ponosić. Szewel wy-
1 .ciał na unik i ciężko się poranił.

cPogotowie* odwiozło go do szpitala A leksar- 
drow sktsgo.

— POŻAR Onegdsj w szpitala Kiryłowskim w 
praim  m ecłtanicztcj wskutek silniu rozpalonych komi­
nów zapalił się dach. PedolsKi oddziai straży ognio­
wej s t‘nmił ogi^n.

— KARY ADM INISTRACYJNE, p. o. gn te  
n a 1,ora kijowskiego skaził yt drodze adruin stracyjnej 
za  przikrorżen ie  przepisów o meldunkach i  wtuśaicie- 
la  domu na 30 rab. grzywny, l  na 25 rub., 4 na 20 
r a b ,  2 na 15 rub. i 00 na grzywnę od 1 rab. d> 10 
rab n .

— ZAGADKOWA W Y PA D EK . Wczoraj na 
stacyę  «Pugctiw ia» przybyła 11-letoia dziewczynka 
N ow itow a z m ną na p lacich . Według jej słów poka- 
Rczył ją  tak nanczyciel za spóźnienie sie na U żc te

— Z A B ó .iJ lh O . W czoraj więczorem na ul. 
K onstantynowskiej kilku ludzi wszczęto bójkę, podczas 
k tórej z is ia ł śm iert»lnio raniony w brznrh R. faiłowicz, 
Który w- erodro do szpital * zm arł. Zabójcę uresziou a- 
m ; dotychczas nie wyaiionił on swego dazwiska.

— ZAM KNIĘCIE PIW IA R N i. Z rozporządze­
n ia  admibis.racyi zamknięto piw iarnię w domu po<t N r. 
20 przy ul. Nadbrzeżne LybeJzkiej.

— ROZPORZĄDZENIE POLICM 4JSTRA. Ko­
m isarze cyrkułów pol.cyjnych otrzymali polecenie, aby 
rozporządzenia o konfiskowaniu wszelaich wydawnictw 
drukowanych wykonywano były bez żadnej zwłoki.

2 SĄ Ó*.
W ciągu ubiegłych dwóch dni lwowski sąd wo- 

jenLo okręgowy rozpatrywLł sprawy 4 fek zu rtw  kijtw - 
uk iegi 8Z,.i'«I* wojskowego: Pegidy, M atwiejewa, Itu- 
l.czy c a  i 7a- is ewicza, sk arżo n y ch  o u łatw iauie sze 
rogowcom pułku Rówieńskiego doat-iwsń e się do szpi­
ta la  w charakterze chorych, *by n is tępn ie  uwalniać 
s ę od pełn ien ia  stużby wojskowej. A r t  oskarzńni* 
wspominał o jakieLś proszkach i innych lekarstw ach, 
które oskarżeni m i-li jikol.y  daw ać żołnierzom w celu 
wywołania symotomatów chorobliwych.

Bronił podsądnych pom. adw. przys. R atner.
Na aądzie wywody aktu oskarżenia niczem nie 

zostały dowiedziono, wobec czego Wszyscy czterej o- 
skarżeni zostali uiiiewinuieni.

wmiósł się josztzo na U fi motrów. Zimno ztoięnszaln 
się gwałto nie i nowe wznoszenie s;ę było utrudnione. 
Karborator iaczyoał uczuw sć skutki rozrzed.erna po­
wietrza a metor zaczyna. kaprysić.

Spuszczanie się było barn o szybkie i chwilam 
niebezpieczn", ponieważ awi-f r n c m ia ł  p<j-j‘ ia otom , 
gd ie się M flJu je .

Eksperci opieczętowali tu rog raf D ifx  1», a o 
świcie -/.hadaii zanctiw une tam cyfry: skonstatowali, że 
wskazuje on 2.29< metrów nad poziom*tn mors-a jaś 
2,058 met n td  tilaiem  aw i a tycznym. 1 rudno jest c- 
Kreślić, ilpD ;‘ix , l  i.naidował się w powietrzu. A * ia tn r 
t sierdzi, że lot trw ał 5U m innt, ekŁiierci zaś mówią, 
że na wzDiosienię s.ę /użył on tylko 34 minu y, a n» 
opusz- zonie s;ę i  m nnty.

XXV-i  ecie T  wa wioślarskiego.
O le1 ćd d. udzięstnpięciolecia p ło-klegiT ow . wio- 

śltr^kiego rr.’ p Tzął się natn żi ńMwem nrcczystein, dzię- 
kczynnem. ki ce celebrował 1 E . 4s. biskup płocki, 
N ow ow ie jsk i ,  Przemawiał następnie do zgromadzo­
ny -h 1 tzoie wioślarzy, o .az gości z Towarzystw za­
przyjaźniony 'h  z Warszawy, W łocław ka i innych miast 
p-zyiyl ych — ks. Maciejewski.

Fo zwiedzenia skrrbca katedry płockiej, grobów 
królewskich i muzeum w pełudnio wiośh.-zo jubilaci 
podejmowali gości swoi h obiaoem.

Pierwszy toitjf wzuió-1 prezes Tow. p. Gnst&w 
Kulm, p* którym przem ai.ieł w podniosłych słow jili 
J . E. ks. biskup płocki, długoletni świadek zacnych i 
dzielnych p o rz jn iń  wioślarstwa płockiego Kulmina 
cyinym pnukl m ohchydn jubileuszowego były rtgatu 
-* w nieb bmg jiibileuszowy na czterowiosłówkach. W 
pierwszym przadbngn Zwyciężyła esada płoesa; w dru­
gim —os&dt waiszawsKr; następnie w rozegranej osta­
teczne zw ycięsm o odnioiłi, osada warszawskiego Iow . 
wioślarskiego. W biegu jtesciowiosłówek palm a p ierw ­
szeństwa przypadła osadom z W łocławka i P łocki.

Ostatnie wiadomości.
ftosya i rtibmcy. .Tagllche R undschau11 

3amieści‘a  w jednym  z ostatnich numerów 
ostry artykuł wstępny przeciwko Rjsyi. Ga­
zeta podkreśla, że tegoroczne niedoszłe spot­
kanie jachiów cesarskich na wodach fiń­
skich, co zapowiadała prasa rosyjska, wywo 
łało uczucie zawodu tylKo wśród rosyjskich 
Kunserwttysl.ów. kiórzy d/dsiaj jedynie po­
pierają sojusz rosyjsko- niemiecki. W końcu 
gazeta zwraca uwagę, ża dyplt m acya ro­
syjska pnygotow uje się bezwątpienia do ja ­
kichś poważnych wydarzeń, i dowodzi, ie  
przygotowania ta n o g ą  być skierowano tyl 
ko przeciwko nitm coiu. Z tych względów 
niemoy powinni mieć się na baczności.

K R O N IK A  EKONOM ICZNA.

Rynek mączny. Kijowski rynek  mą- 
czny, na którym  w ciągu całsgo roku pano­
wało przygnębienie, ponownie usitrp ia ł wsku 
tek mEkirgu poziomu wody w Dnieprze, wo­
bec czego wywóz mątci do gubernii kr ju  
półnucno-zactiodniego zredukowany został uo 
m inim um .

Nizki poziom wody w Dniestrze, po 
którym  wiele parostatków zup.łnte przestało 
kursaw oć, a berllny ze zboźóm w nlektó 
rych m iejscach n&wft osiadły na mieliźnie 
silnie odbił się na Kiszyniowie, gdzie ryne., 
mączny przeżywa obecnie ciężki oŁTiS.

W K rem ieńc.ugu uspos bienla rynku 
m ącznego m abczynne 1 bez ożywienia, pro- 
dukcyi zaprzestano, za pa y w składach zna 
czne; mocniej jedynie z otrębam i. W Eli- 
zawetgradzie zato ceny zdradzają tendenoyę 
zwytitowa, gdyż wobec przerwy w produ- 
kcyi wielkich młynów (pracowało ttlk o  czte­
ry) zaoasy m ąki w składach zmniejszyły się; 
z otrębam i p^zez cały czas było mocno, przy 
cenach od 38 do 45 kop.

Młynarze odescy skarżą s !ę na brak 
eksportu. Do Aleksandryi, naprzykład, w y­
wóz m ąki z Rosyi w połowie czerwca u s tjl  
prawie zu ełale, gdyż w  Marsylii ceny zn i­
żono, co wpłynęło na zn żkę w Odesie w 
ilości 1 rb. na 6 pudach. Konkurencya o- 
kazała się niemożliwą. Również trudna je t t  
konkurencya z Rumunią w portach tu re­
ckich

Cuda fa k iró w .
W  ciokawe] Książce cFakirow ie w starożytnych 

i wsnółczesnjch Indyach* zobrał a u tr r  niemiecki p. 
Schmidt bugaty matcryn) o f*kirach-ji'ginaeb Na fa­
kirów w ogólncś -.i zs jiatrujo się antor oeeptycznie, n- 
W ożając ich za sprytny* h oszustów, nic nie mających 
wspólnego z jakakolwiek silą uadpr/yrudzoną: w yj\tek 
wszakże stanowią włuśnie jogiaowie, który.:! nanka za- 
sł "gnje Lezwarunkowo, na zbadanie umiejętne.

S . 6  bmlds opisuje doświadczenii. niejakiego Ilas- 
sana-Kańa, który zresztą nigdy nie był fakirem  z za 
wodu ale czasem w c ia sn e r kółku osób dokonywał 
istotnie rzeczy niezwykłych. Zalecał na przykład jed ­
nej z esób obecnych prosić o wino; należało wtedy wy- 
ciągoąć tylko rękę za drzwi lab pod steł, & w tejże 
chwili w ręku znajdowała a ę batelka z etykietą zna­
nej w K alkano  firmy; tą  samą tajemniczą drogą oka­
zywały się c iasisa , cygara ets. Hassan równiu chętn.e 
pokaiywoł to w w agćuif, w podróży. Ciekawe c.:nda» 
niejakiego Gowindosean ma o p tu je  Jeden z naocznych 
św.adaow seansu:

Rozsypaliśmy drobny piasek po pcdlodzo, ja"z&ś 
ushćłom  pr. y stolo, mając w ręku clówek . arknsz 
p ip .e ra  hiałego; fakir położył ostrożnie laskę drew nia­
ną na. piasku i oznam ił mi: W chwili, gdy laska pod- 
niesie się, możesz rysować, cc zechces'/, na papierze, 
oaa cdda rysunki tv.o.je na piasku.—F ak ir wyciągną* 
rękę przed siebie la ką zaczęła się peruszać i z rue/yć 
na pia-<Lu najwyszukańsze rysnuki, kreślone przozem- 
uie na papterr.o. Gdy żatuym ałnm  się, laska stawała 
niorachomc, prńb walom zakrywać swoje rysunki, ale 
niB misio to żadnego w jlyw a na tnjomniczą laskę. F a ­
kir etał i  daleka, uparty o ścianę.

Jeszzie  cieknyis/ein jost następujące doświadcze­
nie. Fak ir bierze U ęboz i podrzuca go w górę, od 
togo rn d .a  kłębek się rozwi.a, jeden kcmoc liny zwio- 
sza się na ziemi, drngi gnbi się w przeotrzeni wobec 
zdziwionego tlam u. M t-dy  fzk ir rozkazu;e małemu 
chłopczykowi wleźć po limo w górę, chłopak zręcznie 
podskoczył i wkrótce znikł w wysokościach, fakir kilka 
az j rcikazuje chłopcu wracać, ale napróżno.. W resz­

cie, schwyci wizy nóż, sam podnosi się po linie i znika 
z oczu widzów. Tak trw a kilka minut... Z góry dtiją 
się slyszrć rozpaczliwe krzyki i spadają kolejno: okrwa­
wione głowa, r.c e , nogi, tułów nieposłusznego chłojica. 
—Tłom z tradi.ością hamuje swe oburzenio, fakir zaś, 
,okby chrąc napraw ić skutki swego niepohamowanego 
gnu wn, składa starannie c z ło n k i 'd z ieck a , które w o- 
czacr widza zrastają się, nahioraią ży d a  i wkrótce stoi 
preed czarodziejem usm ocknięty chłopczyna.

To przcdstawienip urządzali Joginowin nieraz. 
Jest ono szczegółowo opisano w protokóle, podpisarym 
przez licznych świadków tego dziwnego zjawiska, j a ­
kież byliby ich zdziwienie, ^^yby zobaczyli fotografię a 
m orjkąnm a, ilustrującą te objawy: w najtragiczniejsze 
phwili, fakir i jego mały towarzysz siedzą niopornszoni 
ua ziemi, i oprócz nich nic n.e widcć. Ctóż fakir tyl­
ko opow iida, co ma się zdarzyć, & publiczność, pod 
wpływęm słtw  jego i ^aklęć, widzi niestworzone rze­
czy. Mniej nerwowa Łłouką fotograf.czna m e mogła 
się podaeć saggestyi i zarodziota Fnbliczność zaś była 
zahypnjtyzowaiia. Tak tylko można sobie to zjawisko 
wytłómaczyć.

Sędzia franeuski w Chandernsgor, p. Jacolliot, 
o p iw iid a  jeszcze o inntm  JoświaJc.rbniu, tym razem 
Jednak ni< sprawdżonem fjtograf.cznie. F a i i r  posti 
wit na środan pokoji m ałą miedniczkę, której używąjh 
w Indyach no pało da wonaos i, a nt pełniwszy Jątzio-. 
łami aromacysznemi, zaczął wymawiać AkftjbiS. sam 
stanął nieruchomy, jedną  ręką oparty o kij bambusowy 
d ragą trzymał przy srren. Sądtiłem , ze jaK w poprzed- 
azu seansie, wpadnie w sen kaialeptyęzey, ale nie. 
W ids:8 t m, jak  od czasu do czasn przykładał rękę do 
czoła. N araz uczułem w strząfnienie, a pokój „apełmł 
się n g łą  o fcsforyizn- m św ietle. Zwolna we m gli za­
cząłem rozróżniać szereg rąk, niektóre Jakby przezro­
czyste, inne naturalno Naliczyłem 16 rąk. W łaśnie 
w obwili, gdy chciałem zapytać fakira, czy mogę 
d< tkuąć ięki jedna  z nich wynuaęła się z szeregu i 
uścisnęła b o  ą. Była mała, m iękka—jakby ęąa  ko 
biety. Te objawy trw iły  _pa"ę godzin. 'Jed n a  ręka 
rzucała kwiaty, ihn» gładziła mn:o po tw arzy, iLna 
kreśliła na ścianie niezbozniniałf w jrdzy, które iśniałi 
Jaskrawcie światłem, by po chwili zg a rn ąć ,,

Z e s p o rtu .

A oihf rekord  w gsokości.
Z L an ark b  donoazą do -Matin» -  D. 11 sitrpn ia  

w ie'-,zor*m D rcsel m ik i i dopiero n»zajatrz rano do- 
w ied ’.iano .^ę. jakiego czynu on dokonał, Wznosrąc się 
na wysokość 2,058 metrów 0  g 7 wiecżorem Drexol 

ył na monoplanie BićrioFa, należącym do M
Cóeii G r.ee  N o zwlekają-, wzniósł się na wysokość 
1 2 0 0 -1 ,5 0 0  met ów i powoii zmanąl nx nólnocy.

Fo godz nie ni|piVofą-.(|?o oczekiwania — ns 
nerodromie jtrzym kno wiadomość, i e  D resel wylądo 
wał w Gobbii shaw.

Dr xUr nświ dożył, że z Uądziwszy, skorzystał 7 
w iatrnv klery go pchał «  stronę pfłnocoą i m ino  z n* 
na wznosił r-ię coraz wyże).

D isięgnawszy wysokości 1951 metrów, myślał o 
p iw rccie, ale bojąc się, by go rekurd me urninął

To ie g ra m f,
{Od ho’eipondentćw własnych.) 

T o .ta re n t  Glogera.
Wai szawa. —  Otwarto wczoraj lesta- 

n ,e l t  Glogeia. Zbiory, dotyczące zlemf K ra­
kowskiej, zm arły przekazał Muzeum Narodo­
wemu w Krakowie. Zbiory z dziedziny 
etnografii, na mocy testam entu , otrzyma 
w arsjaw skie Muzeum Przem ysłu i Handlu. 
Dział przyrodniczy i krajoznawczy przekaza­
ny zgbjAI Towarzystwu Krajoznawczemu. 
Bibl otekę, złożoną z k ilkunastu  tysięcy to­
mów, odziedziczy warszawskie Tow arzj^tw o 
Biblioteki publicznej.

T estam ent rozpoczyna s >  od słów. 
„Com ukochał i zgromadził, pragnę narodo­
wi oddać*.

Aresztowania.
W irszaw a.—-W ars-awski w ydz'ał „ochra 

n y“ dokonał wczoraj licznych aresztowań.

List BoDiańskibgo.
Petnrsburf. — 1’nseł do Dumy Państwo 

v*. ej Bobiański wy-t isował do jR iecz r 1 st, 
w którym zbija zsr uty robione mu w „Now. 
Wrem “ przez Micnsnygowa, który nie mógł 
pogodz’ć poi kiego pochodzenia IłobiHńskie- 
go i zachowania się jego podczas uroczysto­
ści grunwaldzk ch z obowiązkami posła, wy­
branego przez ludność gubernii rdzennie ro­
syjskiej.

Pnseł llobiański pisze w swym  1 śoie: 
„Trzy obecnych w arunkach, rzeczywiście, 
nie byłem w s tm ie  usprawiedliw ić pokłada- 
t ych we ranie przez mieszkańców Permu 
n ad Jc i, gdyż zbyt wit]Kie są cierpienia na­
rodu, a siiy moje są zanadto słabe. Nigdy 
nie s t r łem się ukryć przed inny rui swego 
pochodzenia. Wciąż twierdziłem, że w du 
szy rosyjskiej tkw ią zasadni- ze pierwiastki 
sprawiedliwości i prawdy, które w' przyszło 
ści będą podstawą r to su n tu  narodu ro sy j­
skiego do polaków. Wielcy rosyańio, jul 
T.d toj, Kłiwelm i Sołowiew, nauczyli ko­
chać rosyan. Prześladowanie naiodu pcl 
skiego uważam za kolosalne nieporozumie­
nie, tc taż źyrie swb poświęciłem, aby wy­
jaśnić to nieporozumienie.

Znając duszę narodu polskiego, j t go 
pracowitość, subtelni ść uczuć i szl&c letnośc, 
odczuwam niesłychane jego cierpienia".

Następnie Bobiański zbija twierdzenie 
Mienszykowa, jaicoby podczas uroczystości 
grunwaldzkich dano wyraz uczuciom niena­
wiści w tględem  Rusyl. Było to raczej na 
rodowe święto miłości. Pakt, iż polaoy c- 
wacyjoie witali Rodiczewa, dowodzi, że hie 
żywią oni mon&wiśui względem rosyan. Po 
lacy pragną b ra te rsie j zgody i łączności 
kulturalnej.

W  dalszym  ciągu swego listu  Bobiań- 
sklj z całą stanowczością występuje prze­
ciwko propagowanemu przez Mienszykowa, 
zoologicznemu naeyonalizmowi. Jest on, zda 
niem posła, czynnikiem  tam ującym  kulturę. 
Pomimo to jednak Wszyć tkie klęski, jakie 
spadły na Rosyę, nie pooiąguą za sobą fa­
talnych skutków , o iło wszyscy mieszkań 
oy państw a będą róWnt w cbliczu praw*.

„Jestem  głęboko przekonany — końc-y 
swoj list p. Bobiański — że istnieje wspól­
ność interesów Rosyi, Polski i Litwy. Sto­
jąc  na tym gruncie, pracuję z wiarą w le­
pszą przyszłość."

Prześladowanie języka
Lublin. — Poczta tutejsza zaprzestała 

przyjm owania listów wysyłanych do Ces r 
stw a z adresem  w języku polskim.

W sprawie testam entu ks. Ogińskiego.
Petersburg.— W związku ze spraw ą te­

stam entu ks. Ogińskiego przesłuchany został 
pewien wysoki dygnitarz, który wedłog ze­
znań W ańlarlarskiego wywierał nacisk na 
duchowieństwo katolickie, aby żądajo od 
W onlarlarskiego przejścia t a  katolicyzm, 
gdyż inaczej testam ent zostanie obal my.

Tydzień awiatyczny.
Petersburg.—Miejscowy aeroklub opra­

cował program  projefc tow&nego „tygodn.a 
awiatycznego." Wyznacz , 110 nagrody nastę 
pująee: 4,000 rb. za dokonanie wzlotu z pa­
sażerem  na dystansie Petersburg P e ie rb o f 
Petersburg; 3,000 rb. za dokonanie wzlotu 
podczas silnego w iatru i 1,400 rb za rzu­
canie do celu pocisków z aeroplanu.

Milionowe s tra ty .
B ru k so la .-S traty , wynikłe w skutek po- 

ż-ifu na w ystaw ie, wynoszą 75 milionów 
franków,

Morderstwo
Wiedeń.— W Innsbrucku pewien żtłnlerz 

zamordował i ograbił doktora Fajersz.ejna 
z Odesy.

Nominacye.
Totersburg. — W icem inister przem ysłu 

i handlu O strcgradskij, opuszcza swe stano 
wisko i zostanie mianowany senatorem . Na 
miejsce ustępującego, m iauowany zostanie 
Litwinow.

Ustępuje również ze swego stanow i­
ska dyrektor departam entu góroioiwa Kor­
naków. Stanowisko Koruakowa obejmie Fa- 
linskij.

Różne
Petersburg. — Zabroniono przyjazdu du 

etersburga kompozytorom-j ianistom — ży­
dom, którzy chcieh wziąć udział w konkur­
sie im ienia Rubinsztejiia.

Petersburg. — Skazanym w sprawie t 
zw. „repubhKi noworosyjskiej" zmniejszono 
;8rę do połowy.

Petersburg. — Z Dźwlń3ka donoszą o 
jrzyłapaniu na gorącym  uczynku kilku 
„przyjaciół" intendentów , którzy palili księ­
gi racbuukovre, należące do intendentów .

Petersburg. — W spółpracow nik „Now. 
W rcrn.*, Jegorow, wyzwał na pojedynek re 
daktora gazety „Ziemszczyna". Przyczyną 
wyzwania były brtykuły „Zlem szwyny", 0 - 
braiaiące Jegorowa.

Petersburg. — Sekundanta ni Jegorowa 
są Borys Suworin i kapitan  W atnun; re 
daktor „Ziemszcziny" Glinka zaprosił na se­
kundantów  posła do Dumy Państirow ej Wo 
łodlmirowa 1 pułkownika M tdritowa.

Petersburg. — M inisterstwo spraw  we­
w nętrznych zatw ifrdzilo projekt pomnika 
Gogola, kióry  ma stanąć w Soroczyńcach 
Autorem projektu  jest m ź b ia rz  Gincburg

{Od Agencyi Petersburskiej).
TtUMeń —W  nocy d. 2 sierpnia w po 

bliżu wsi Malkowka schw ytano 2 zbiegłych 
więźniów. Podczas strzelaniny zraniony ze­
stal żołnierz i więzień.

Kazań.—Podczai przechadzki W pobliżu 
swej willi we wsi W asiljewie przejechany 
został przez pociąg profesor historyi, uniwer­
sytetu kazańsk ego, Piskorski.

Petersburg. — Rtąduwym , m iejskim  
i zieimskim iustytućyoru zdrowia publiczne­
go zezwolono do dnia 1 stycznia 1911 roku 
obsadzać posady lekarzy przez osoby, które 
posiadają zagraniczne dyplomy lekarskie.

Petersburg. — Najwyżej zezwolono na 
em isyę 5 ej seryi świadectw banku wło 
ściańskiego w sum ie 50 milionów rubłl.

P e te rsb u rg — W edług Najwyżej zatw ier 
dzonej uchwały rady m inistrów—polecono 
m inistrowi oświaty opracowanie projektu 
rozpowszechnienia między młodzieżą rosy 
ską języków szwedzkiego i fińskiego.

Ekaterynburg.—Pr/y udzia!e inźynurów 
okręgowych, właścicisli kopalni złota, górni­
ków i urzędników zarządu górniczego roz­
poczęto obraay o przepisa h prowadzenia 
robót w kopalniach.

Odesa.—Odbyło się zebranie, mające na 
celu opracowanie środków przeciw epidemii 
w zakładach n a u k o w y c h ;  obe ni byli: kura­
tor, naczelnik m iasta, kierownicy walki 
z dżumą i cholerą oraz przedstawiciele szkol­
nictwa. Opracowano szereg środków zapo­
biegawczych.

Petersburg.—Główny zarząd rolnictwa 
pragnąc dopomódz tow auystw om  rolniczym 
i ziemstwom w urządzaniu wyAaw, jr.-si 
powiadim ić go o zadaniach i zakresie wsz 1 
kich projektowanych wystew. Jednocześnie 
pro i o przedstawienia mu wykazu bum 
a*ygnowanych na urządzenie w ystaw y oraz 
subsydyi, żądanych od miejscowych zarzą­
dów m iejskich i ziemskich.

Mohylow (gub j — W G5rkav.h otwarte 
zostały Kursy rolniczo

Warszawa. — Oaegdaj zr*nar wskutek 
wadliwego ustaw ienia zwrotnicy, wykolei! 
się ostatni wagon pociągu osobowego, który 
przybył z Petersburga. Dziesięć osób po­
niosło cluraźen a ciała, jedną z ni h odwie­
ziono do bzpitda.

Moskwa. — Komisya gubernialna do 
spraw ziemskich postanowiła pociągnąć do 
odpowiedzialności sądowej agenta od ubez­
pieczeń S jrok ina  za roztrwonienie LO lyg m . 
Zarząd weterynaryjny przeznaczył 25 tys rb. 
na budowę laboraloryum  weterynaryjuo bak- 
teryologioznego.

CharDin. — Woda. w Sungarl podniosła 
się do n cbywałego poziomu—wzrósł cm m ia­
nowicie o 0,7 sążnia ponad poziom norm al­
ny. Lewy brzeg naprzeciw Charbiuu w stro­
nę Cycykeru pokryty wodą na przestrzeń. 
10 wiorst. Prawy brzeg, na którym  znajdu­
je się przystań i przemysłowa część Charbi- 
nu z m łynam i, m agazynam i, bankami i zs- 
n ą d e m  m iejs,.im , leży o arszyn poniżej po- 
Gomu wody w rzece. Wodę wstrzym uje 
tam a, k tó ia  na 0,1 sążuia wznosi się pou«a 
poziom wody. Przerw anie tam y grozi prze- 
dewszystkiem w arsztatom  kolejowym na 
praw.ym brzegu. Chińskie przedmieście Fu- 
Csia Dan w przeważnej części dane. Rada 
m iejska wniosła na zgromadzeniu pełnomo­
cników samorządu miejskiego projekt wya- 
sjgnuw nnid loo tys. rb. na podwyższenie 
tamy i inne środki obrony przed powodzią 

Kowoczerkask. — W osadzie Daniłowka 
spłonęło 36 zagród. W płomieniach zginął: 
chłopiec.

Cholera.
Petersburg. — W ciągu doby w mieście 

zachorowało na choleię 54 tsoby, zmarło 25, 
póżcśtaje chorych 791.

Petersburg.—Petersburska ogeneya Te- 
egraficzua podaje następujące d rne c prze 
biegu cbolery. W  gub. połtewskiżj w ubie­
głym ty go in iu  zachorowało 45t osób, zmar- 

181. W Omsku z-icbor 12. zmajio 5. W 
gub. v, ackiej zachorował j 11, zmarło 4 W 
gub czerń howskiej od początku epidemii 
zachorowało 1,552. zmorło 601. W Perm ie 
'zachorowało 5, zmarło 12 ; w gub. pcrm sklej 
za:borowało 2 9 0 , zmarło 86. W Orle gu- 
m n iu ln a  kom isya san tam o  - wykonawcza 
czyni starania, aby studentom  piątego kursu  
wydziału lekarskiego odłożono egzaminy pań­
stwowe do styczn 1.1911 i aby mogli oni na- 
doi nieść pomoc ludności w miejscowościach 
opanowanych prz3z cholerę.

Petersburg. — Ogłoszono za uiepomy- 
śłne pod względom cholery gubernie: ery- 
w ańską i kutaiską; m issta: Moskwę, Woług- 
dę. W innicę i Kursk; powiaty, czejepowiec- 
ri, m urom sk1, wołogodzk?, griazowski, czer 
dyński, osiński, iszimski, kusianfljski i ka­
zański; za zagrożone przez cholerę m. Psków 

powiat pskowski, gubernie: wołogodzką, 
tobolską, eliraw etpolską i okręg karski.

towarzystwie Ilarrisona. O g. 6 m. 2S a- 
■łiatorzy przelecieli ponad Mninźcm, ale na- 
-.tę nie, w skutek zepsucia się cylindra, zmu- 
-szenl byli wylądować w liechte icimie Awia- 
to n y  powrćc li do Frankfurtu  na samocno- 
dach.

Ateny. — Na rem onstracye Anglii, Ro­
syi i Francyi rząd grecxi odpowiedział, że 
n iem ą praw a decydować w spran ie  przepro­
wadzania fcr*t ńczybów ■’ do parlnm entu, o- 
biacał jednak namówić kandydfciów kreteń- 
skich do cufnięciaŁswej kandydatury

Ateny. — Z Kanei donoszą, że konsii- 
lowie państw  opiekuńczych poL-cili kreteń- 
zykom cofnąć swoje kandydatury do grac- 

kifgo zgrom adzenia . narodowego. Przypu­
szczają, że życzenie p a ń s t w  będzie spełnione.

Urmia. —Zebranie obywateli ziemskich 
wysłało telegraficznie medżylisowi u ltim a­
tum. Opisując sytuacyę w Urmii, zażądali 
oni ze°pi trzecia w ciągu awóch tygodni ar­
mii w i o  tys. karabinów i m lion naboi, al­
bo w 100 tys tumanów. W przeciwnym ra ­
zie grożą, iż dl w łasną rękę przedsiębiorą 
środki obrony.

Cetynia. — Na wczorajszym cbiećzle 
galowym, wydanym  ua cześć poselstwa tu ­
reckiego, książę Mikołaj w toaście wyraził 
sułtanowi podziękowanie za życzenia, wi­
dząc w nich dowód sym patyi i przyjaźni. 
Zapewniając ze swej strony 0 przyjaźni, 
książę wznmsł zdrowie sułtana i narodów 
mu podległych.

Wiedeń. — Z powoau wizyty H a tk l ba­
szy u A ehrenthaia w M aryenbadzie, „Frem- 
donblatt" pisze: „Ministrowie porozumieli się 
w kwestyach ostatniej doby. rL powodu do­
brych btosunkć panujących między Au- 
stro-W ęgram i a Tnrcyą, rozm ewa m ltła  na­
der serdeczny cbarskter* .

Amler.s — O godz. 5 m. 15 w yrusz/ł na 
aeroplanie do Londynu awiator Moisanne; 
ma on zam iar p ra ż y ć  całą drogę bez w ylą­
dowania. Leblanc wzniósł się i gt.dz. 5-ej 
m. 3; Aubrun— o godz 5 m. 9; Legsjgueux— 

godz. 5 m. 15. Lebianc przyoył do P a ry ­
ża o godz. 6 m. 50; zebrane tłum y publicz­
ności powitały go oklaskami. Aubrun przy­
był o godz. 7 m. 4. Awiatorzy Lebianc i 
Aubrun trzym ali się na znaczne] wysokości 
nad ziemią. W yścigom przyglądał się mi­
nister wojny. Zrana dokonam wzlctów kil­
ku oficerów.

B I E t D A  ZB IrŻO W A .

(Telegram s p e tr r ln j) .

M otkw a.-U sposobienie sta le . Żyto w n«t. 120/122 
zol. 80 kop.; m*ka żytnia 96 — 98 kop ; owies w nut. 
9 i 93 zol. 63—65 k o p . ,

Jelec,—U*pcsobieoio stele. Pszenica f?irka 1 rb. 
10 kop.; żyto 68 k o p ;i .o w ifs  targowy 46 kop.; ow Fs 
folwarczny 57 Kop.

Rybiiksk. — Usposobienie stale. Pszenica 10 rb. 
75—10 rb. 85 k o p ; żytu w nat. 117/j 19 zot 6 rb. lu  — 
6 rb. 40 kop.; owies zry tźa jjynadw u łzafisk i 3 jb . 50— 
3 rb. 60 kop.: owies karaski 3 rb. 40 — 3 rb. 50 k o p ; 
kasza gryczana 10 rb. 4 0 —10 rb. 50 k o p ; grbcb pa- 
stown, S rb. 25 kot-.; mąka żytnia nadw ułzańika 7 rb. 
20 le p .—7 rb. 30 kop.; mąka żytnia kamskt. 6 rb. 76 — 
6 rb. 90 kop.; m ąka pszenna 9 rb 75— 10 rb. 50 kep

uoes — Uspo. obienie słabszo. Pszenic* n lka 
1 rb. 04 kop.; źyvo 73 kop.; owies zwyczajny 75 kop.; 
jęczmii. n 'pa3 te* .n j 62 kop.; kaaaryćza  74 kop.

Berlin.—Pszenica na k ró ts i termin — nsjjofonle- 
bionio spokojne—ĆOD/j m a r, na daidzy termin 203V4 
in a r ; ż jto  na blizszy term in—usposobienie mocne—153 '/j 
mar., na dalszy termin 158 mar., jęczm isń rosyvsko-an- 
najsci od 12 2 -1 2 7  marek.

G rtłds P r t c r s k u r s i i ,

Do. 4 sierpnia 1910 r.

Bilbao. — Pomiędzy robotnikam i, ehcą- 
cym i prsystąp ić  do pracy w kopalniacn, 
strajkującym i wynikły starcia. Strajkujący 
robotnicy obrzucają K am ieniam i pociąg i, 

rzywożące nowe p&rtye robotników.
Paryż. — Powrócił z® Szwajcaryi prezy­

dent repuohki Fall eres.
Pary i. — W p  ibbżu przylądku Tarifd 

zderzył się parostatek hiszpański z parosta t­
kiem hiem ieckim. Zginęło 4 5  osób; 65 osób 
zdołano uratować.

Wiedeń. — Ceuarz nadał nacsielnikowi 
głównego sztebu gen. K łn rad ^ w i tytuł ba­
rona

Cetynia.— Prezes rady m inistrów  i m ini­
ste r spraw zagranicznych Tamunowicz w roz­
mowie z korespondentem  Petersburskiej 
Agencyi Telegraficznej o&nejmił, że postano­
wienie proklam owania Czarnogćrza króle­
stw em  dawno już  dojrzało, a podstawą jego 
są praw a historyczno kraju, w ym agania cza­
su, zasługi dom u książęcego oraz kultura 
narodu, który nigdy t i e  tracił wolności,

Ostynfa. — Przyjęcie Hakki-baszy nosiło 
cn arak trr serdeczny. Stolica upiększona fla­
gam i tureckiem i i czarnogórsklemi. W toa­
stach, wznoszonych na bankiecie dworskim, 
sape^niano  o przyjaźni Turcyi i Czarno- 
górra.

bram a —Prezydent republiki chilijskiej 
Tedro Muiitt, przybyły d. 3  sierpnia, zmarł 
w skutek anewryzm u serca.

Londyn. — Do agencyi Reutera telegra­
fują z przylądku T arila w cieśninie Ghbral- 
ta»s*tiej, że statek  nisipański, zderzy wszy się 

niem ieckim , poszedł na dno. Utonęło 7 
marynarzy i 32 pasażerów.

Frankfurt nad Meneih.—Awiator pi rucz 
nik Tiedetnan dokonał proonego wzlotu na 
aeroplanie i upadł z wysokości 30 metrów, 
łamiąc sobie praw e bibdro. Z powodu nie­
pom yślnej p igody wzioty inoycn awiatorów 
zostały odłożone na rozkaz kom isarza poli­
cyjnego.

Konstantynopol.—Przy współudziale ró­
żnych narodowości odbył się w Salonikach; 
m ityng, k tóry  uchwalił rezolucyę, potę­
piającą działalność band m acedońskich.

Bukareszt.— Przybyła tutaj caryca buł­
garska Eleonora.

Wiedeń.—M inister prezydent B ienerth, 
otrzj m ał od cesarza orduir św. S t f m a.

Bruksela. -  Dziś wojska opuszczą teren 
wystawy, k tóra jm.ro zostanie otw artą

MarlenLad—Hrabia A ebrenthal odbył 
przejażdżkę w ekw ipatu  z Hali kbbas:ą.

Jiitro AehrentnŁl wyrus a do W iednia, 
a Hakkl-bassa do Karlsbadu.

Frankfurt nad Menem.—O g. 5 m. 44 
wzniósł się na aeroplanie awiator Teien w |

4«/0 l t - n ta  Frtflatwowa . . . . . . • 93*1,
y / . 0/o Liaty »os». Kijowik B- Ziem. .
5Va°/o Listy zast. PoUaw. B, Ziem. . • V .
5%  Pożycza, prom. in fr. t ....................... 4H8
1% „ w 1866 r. , .
5’70 obi prem. S«lacb f ia u .u  . .

• 388 'r,
338

Akcye P o te rsbunk . Międzynar. Komerc. 523
„ P etersb . D yrkw n.-Puijczk, • 524
„ Ruoyjak. u li H ond 'a  Zew. . . •

S U„ T-wa Odlewni sta li „Srrmowo" •
„ Briń<K. Fab Szyn . . 123
„ PoL-W sch. koń żeł. . . . . 247
„ F n titow ta..........................................

i ?„ BaKińsk. T-wa N aftow . . .
„ l uowakiego Banka Zinmskiogu —
„ Ros T o* , kopalni ziots . . . • ' —
_ Kol fabr. m a s z y n ...................... # 218
„ M. K. W er. kol............................. • 462
„ „Hartm an* . ...................... 23/

5*/o p o /y u k a  luoo .................................... , iu 4 'i4
5*/# .  1906 >................................... lo 3 ',4
j c, . tw i„uec tva  wtożciaftak-s . . . . « 99’ [,
5° 0 p* żyeika 1908 r , ...................... a 10x— '0 4 'i

Usposobienie z w aloram i państwowymi spokojne* 
aie stale; w zapotrzebowaniu ren ta  państwowa! z p a .1 
pierami dyw idendowymi po dosyć uocuyw  początku 
słabsze, późaiej ku końcowi g ie łd ; mocne; z prom>6w- 
kaiui —słabszo.

G IL Ł fr l  Z A G R A N IC Z N E .
“ 0 :0-—

D nia 4 go sierpni* 1*10 r.

Ł irlii.. W yjdaty na P etersburg  . 216 42
R urs wekslowy na  PBtopdmrg na 8 dni — . — 
4(4°/# r°*JC*La 1906 r.

ren ia  p«nstwow» 1894 r.
K ''syj. bil. kredyt. 100 rub.
Dyskonto prywatue . ,

Uaposobieuie słabo.
Wledt>4. 5°/o pożyczka rosyjska 1906 
Paryż. W ypłatj na Petersburg:

O tna najniższa 
Cena Sąjwyzsza .
4 %  renU  państwowa; 1894 r.
4 7 A  pożyczka 1909 r.
5 %  pozyrzl a rosyjska 1906 r.
Dyskonto prywatne 

Ospukobionio mocne. , >
LsnfltS. 5*/0 pożyczał rosyjska 1906 r.

4l/ i%  poijozka rosyjska 1909 r. 
Usposobienie obpałe.

/  w ta r ł a m  6»/0 potyczka ro iyL ka 1906 r. — 
« W /s  « „  1909 r  C5V„

100.50 
93 OJ

2J6 35 
3‘Z/lo

103 45

266.00
2681,0

93 20 
100.25 
JO 5.50

115
lCOi,*

REDAKTORZY k W D A W C Y  

TOKA8Z NiBMALORtfkt

CKTOMI CZERWIŃSKI
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Tklasowy zakład naukowo * wychowawczy l o # l » — i i # Ł i
z pensy  natem , klasa w stęprą i podw stępną J H i l l l W I y i  ■pensy- natem , k lasą w stęprą i podw stępną 

WARSZAWA, C h m ie la a  4 8 . 18873 Zapis codziennie, egzaminy 1 i 2 w rześnia

' “ “ i S " 1 J ( .  J > o d h o r sK . ie 4 o

f o  obu stronach
C I E Ś N I N Y
BERINGA

Do nabycia w  Admlnlsiracyi „Dziennika Kijowskiego1', Prorezna 9.
Cena: 2 rb., d la  p r e n u m e r a to r ó w  „ D z ie n n ik a  K ijo w sk ie g o 1' 

I rb . 5 0  k o p . Przesy łka 55 kop.

8 8 8 8 8 8 8 * 8 8 8 8 8 8 8 i

Drukarnia Polska P R O R EZ N A  9.

T E L E F O N  1672.

8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 & & 8 S

Z a o p a tr z o n a  w  n a j-  
» o w  e z e o z o lo n k i  I o r ­
n a m e n ty  o r a z  sp a«  
c y a ln e  m  s . l n y . ~

88 88888

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ POŚREDNIKÓW
C eny u m ia rk o w a n e . §  §  §  §

Stefan Tchorzewski i Sk-a
Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nasion i nawozów sztucznych

w  M ohylewie -  Pod.

3 6  KRESZCZATYK 3 6 .

Poleca ze swego składu: 18-80

Rd-ora, Kloytona, H ofhera i Sch-antza
i inne.Wialnie i młynki;

Kultywatory sprężynowe ‘
Pługi jedno i wielnskibowe: z„m

G ryft Ycntzk ego i Be- 
chara.

Bechnru, Yaeka,
M V  VW V b

kiego i inno,

Siewniki kombinowane i uniwersalne;
M elic lf .r j , Yilwcrtha i Tcdiny i am oryiańskte do kukurydzy.

Komisowa sprzedaż zbóż i koniczyny.
Dom Przemysłowo-Handlowy

K r e s z e z a t y k  N r  5.
Telefonu N r. 927. — A dres telegraficzny: lEm bu Kijów ł. 

Poleca:

16851

R ob oty  iz o la c y jn e  z m ateryałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo 
ryt, K iesclgnr).

L am py ia r o w o - n a l t o w e  z e w n ę t r z n e  i w e w n ę tr z n e .
P o s a d z k ę  te r a k o to w ą  cM aryw ili. C e g łę  o g n io tr w a łą  *M arywili

wy sok. wytrzymałości.
P o s a d z k ą  d o b o w ą  masywną cT ajknryi. D a c h ó w k ę  m a r s y ls k ą  ory­

ginalną.
B la o h ę  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną.
B la c h ę  f a l i s t ą  i konstrukcje tejże.
K ia tery a ły  b u d o w la n e . P o tr z e b y  fa b r y o z n e . W yk on an ie  r o b ó t.

Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie.
Fabryczne Składy Maszyn i Narzędzi Rolniczych

Aa P r o k u p e k  w Kijowie
w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bezakowska Nr 31.

S i e w n i k i  Fr*> M e l ic h a r a - ły ż e c z -
k f l U / P  12’ lG' 18’ 20> 22' 24 rz-.dowe
n u n c  i  ioóm 'm il. odległością.

KIERATY, WIALNIE, WAGI DZIESIĘTNE, ŻMIJKI, SEPERATORY.
MŁOCARKI ręczno, konno, ziarnoczyszc/ące i KONICZYNOWE. 

PŁUGI, KULTYWATORY, BRONY, SIECZKARKI dwukosjwo i bębnówki
szwedzkich i angielski' h 

fabryk. 18753

z rdzmait. d izeu a  
■  j f  ■ a a  «W  całkowite urząlz. 

dom .w , biur — z  d o b r z e
i p n U l ł C  w y s c h ­

n ię t e g o  d r z e w a , u ż y w a n e  i sta­
rożytne, nabyte wyjątkowo

0 ‘ A ‘ Y' N>E
sprzedają się 18795

w składzie mylili i rzeczy okazyjnych
BRiC-A-SsRAC

„Stania 1 Kosko sz“
K r e s z e z a ty k  3 6 .

wejście frontowe wprost Ln*erańskiej 
P r o s im y  z a p a m ię ta ć  —d r e s i

porcelany, 
bronzów. 
kryszta­

łów, kosztowności i t. p. pezedmiStów 
niezbędnych i zbytkownych.

Wielki wybór:
Z K ssty u m y  z a  4 rb .

Nowością w wyborze mintrryzłó w na 
męskie ubrania jost »Szewiot T urir« . 
\ń onoc tak uizkiej ceny jak 2 rb. za 
cały odcinek, m sj.yy 4 / ,  aiszyna m  
kompletny mę-^i kostyum. m .teryal 
ten nie odróżni i się bynajik"lej od ta ­
kiegoż, kos dującego 2 — 3 rb. arsz. 
i p siada zalety tamt >go, a miano­
wicie: uajwyżs ą  trw ałotć, praktyczD. 
i elegancję W keli ra< h: c z a rn , gran., 
bronz. i oliwkowym. W ysyłają się 2 
t kie odcinki za 4 r b ,  przesyłka 7<i k. 
Ża zaliczką pocztową — bez zadatku 
Przy zamówieniu 4 Jub więcej odein 
ków przesyłka na koszt fa tunki Bez 
ryzyka, pełna gwaraocya, j  śli się nie 
podoba, fabryka pm .im . z powrotom. 
Zamówienia adresować: Fabryka weł­
nianych wyrobów T -w o  lE ch oc , 
Ł ó d ź 6 6 . -Ol

Motory naftowe dla młynów

W  KAŻDYM POLSKIM DOMU
na R U SI 

m a m y  k o go ś, kto 
z  p o ły t k ie m  dla s lab ie  i j w e g o  o to cze n ia  

m o łe  i po w in ie n  
C Z Y T A Ć

LUD B O Ż Y
T Y G O D N I K  N A R O D O  W O - K  Ą T O L I C K I

x  d w o m a  p o p u la r n y m i d o d a tk a m i

i. „Nasza Wieś” i II. „Gazetka dla Dzieci”
WARUNKI PRENUMERATY:

R o c z n i * ............................ rb. 3.— P ó ł r o c z n i e ..........................rb  l.5 b

Adres Redakcyl I Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4 .

Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 
czasu i pracy!

osiąga się to przez użvcio środka

„JUeOKSIL"
gdyż^używając g> 
n e potrzeba prać 
bielizny, a ty lło  
wymieszać i prze­
płukać w zimnej 
wodzie. Juroksll 
nie zaw iera w so­
bie chlorku i nie 
ma nic w-pćinegu 
z mydłami w p; osz- 
kn. Juroksll de 
zynfekuje bieliznę, 
cj ma ogromne 
znaczenie,] zwłasz­
cza w ole epide­
mii i chorób J,za- 

rażliwyc li 
S p r z e d a ż
w Por. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie.

W ysyłam pocztą za zaliczaą pocz., 
b z zadatku cały odcinek np t-ry i. 
Szewiot >Tryum fc 4 V'4 arsz. na

S'3 i"'‘"J K o s iy m z a2r.75l(,
Nie ąwczając Da nader nizką ceoę, 
m storyał >Tryumf< je  t wełniany 
(re.e bawełniany) posiadający zalety 
najlepszych ń .a te r ja łó w ,' mocny, 
praktyczny i elegancki. Kolory: 
czarny, g ra n a t, bronz., oliwkowy. 
Przesyłka 55 kop. W ysyłam rów­
nież uszytą, gotową marynarkę bar­
dzo praktyczną i elegancką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. P rzy  zamówieniu 3 lub wię­
cej przedmiotów p-zesyłka na mój 
koszt. Zamówienia adresować: Ł ó d ź  
66 . F ab ryk  i Z ygm u n ta  Ro> 
r e n t a l a . _________  ] 8902

NOWA A N G IE L S K A

iKaiMarka BuumfaJ
Typ 1910 roku, budowany I
specyalnio dla naszego 
kraju. Liczne doświadcze­
nia wykonane w roku u! io- 
plym wykazały jasno, żc ;

KartofWki 
Jtansome’a|

I pracują znakomicie na różny h glehach i w trndnych warunkach. N a 
różnych próbach konkursowych, a między niemi i na spo^yal. u-zą.lzonym

k a r to fla r fc i R a n s o m e ’a , tak pod względom mocy konstrukcji, jak
? j  co i __  a ■ mcimetl io innA moo7VMV IPiCrnI i dokładności wy- wszys^ ł ? ne m*8z p y  1eg° |

j konywanej pracy |* l  Ł C  W  y Z D Ł a l  j  ro d z a j . Korzystając z ob-OUUj |--  - J  +  —J -  ~ £ U ł FI kr
sorwacyi zebrtnyi h podczas prób, konkursów i prac tych larto tiareK  
w licznych naszych gospodarstwach, fa b r y k a  R a n s o m e ’a  w ybu- 

I d o w a tii k a r  
to f la r k i najlepiej dostosowane do wa­
runków naszego kraju,

Kartoflarka Ransome’a
s ta n o w i b e z s p r z e o z n iw  o a ta tu i - , r a z  n a  d r o d z e  u le ­

p s z e ń  m e c h a n ic z n e g o  z b io r u  k a r to f li.
Sz zegółowe opisy wysyła na żądi-mo g;at.s i Lanco

Dom 
Handlowy ALFRED GRODZKI Warszawa,

} 33 Senatorska.

N iezbędn a w  k a ż d y m  d o m u  p o ls k im

2  K o«tyum y z a  5 rb . 25  k .
W celu ro'-p iwszcchuicnia wysyłam 
zamiast za 12 rb. za 5 rb. 25 k. na­
stępujące 2 odcinki na kostyumy. 
1) * 7 , arsz. na komp.l tn. męsk. 
kostyum, francuski t-ykot. brrdso 
mocny, praktyczny, w moduy des-ń 
wełniany m ateryał. 2) 3 arsz. ma- 
tery i »Anąlpy< na komplet, damak. 
kostyum, bardz«j mednej, ślicznej 
wełn. m ateryi. Takież 2 odcinki w 
lepszym gatunku wysyłam za 5 rb 
71 k. Przesyłka 55 kop. Przy za­
mawianiu 2 lub więcej par c*1 I n ­
ków przesyłka na mój koszt V*'y- 
sył m za zaliczką poczt, bez zadat­
ku i z gw arancyą Jeżeli nie po­
doba się — przyjmuję z powretem. 
Zamówienia ad-esować: Ł ó d ź  6 6 . 
F a b ry k a  Z ygm u n ta  R ozen -  
t a la .  18903

warsz. poszukuje 
miejs. do dzisci 
z wykszt. 4 kl. 

froblówaa. Można na wyiazd. Kijów. 
poste-restante d ;a H. Z._________ 18927

przyjezdna
Potrzebna nauczycielka polk» do 

f dziew.
przyg. do II  kl. gimń., wymag zn. jęz 
niem. teoret. i prakt. W ynagr. lhOJro 
rok szkol. Pocz. Ols anka podoi. gub. 
Gołkowska. 18929
S t l l f t p n  1 u “ t A orsytL-tu, pn a i .

poszuk. korepet. wyłącz, 
z n  sjjsk . i łacm y, a również przygnt 
do wszyst. śreu, zakł. nauk. u!. Troi li- 
sw iatitielska 18 ni. 6. 18926

Z Y G M U N T A  G LGG ER A

jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem

Na •wolinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilks tysię­
cy artykułów  z ilustracyam i i 
nutam i, w zakresie polskich i li­
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za­
baw i gier, m uzyki i pieśni, nu­
m izmatyki i etnografii, życia 
pubMcznego. rycerskiego, ro ln i­
czego, kościelnego i łowieckie­
go z 9-eiu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym  domu 
konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, prof. Al. Briickner, 
tak  pisze (w Bibl Warsz.) o En- 
cyklopedyf Glogera: „Równie po­
żytecznego, ciekawego i pou­
czającego wydaw nictw a nie spr> 
sób pomyśleć! Znajdzie w uiem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas­
nych, o których się często sh7 
szy, a mało wie. i nabierają 
te szczegóły nowego, barwncgi 
życia, i wskrzesza się zamierz­
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej g łosy“...

14619Cena k s ię g a rs k a  r b .  15.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
z a m a w ia ją c y c h  d z ie ło  w  a d m in is tr a c y i  p ism a  c e n a  z n iż o n a  

d o  rb . 11. Na p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  d o łą c z y ć  n a le ż y  rb . I.

świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartość! p. t.

Rok Polski
W Ż Y C IU , T R A D Y C Y I  I P IEŚN I

Przedstawił

Z y g m u n t  G lo g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40  rycinami.

Cana r u b l i  5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 1466

Zwracać się należy do adm inistracyi „Dziennika Kijowskiego*

7 -m io  K lts o w y  z a k ła d  n a u k o w y  ż e ń s k i  z  k la s ą  w s tę p n ą  
i o d d z ia te m  d la  d z ie c i  n ie u m ie ją c y c h  c z y t a ć

L E O N I I  H L D l K I E t J
w  W a r sz a w ie , Z ie ln a  13.

Egzaminy wstępne i warunkowo-promowanych uczenie odbywać się lędą: 
p iś m ie n n e  d'.i i 1-go, u s tn e  2 go września nowego stylu Początek
reku s-.kolncgo 3 go w rzoiuia nowego stylu, 18 '23

KORKOWE
RUBEROID

m ateryały izola-yjnc, f ł>ty, cegły do celów 
budowlanych Anonimowego francuskiego T-wa 
przemysłu k( rJowogo P a ry ż -O d esa . 
N a jle p s z y  disc h w  ś w ie c ie ,  idealny ina- 
te ryał na dachy i inno pokrycia, polisa ubez- 

_  .  c  l  P '0cz- j ak D ażelazo, wmlolct. gwaran. trwałości.CARRnLlnlFlI.il ?s “ kcosc fabryki ctem iczuej A dolf Haufo. Najlep, 
U n i l U U L I I I L U l f l  środok zrpobieg. gniciu drzewa oraz środek loczn. 
d la drzew owocot ych. Przedstaw icielstw o i składy—kantor IW. G. K liam an. 
Kijów, P rorezna 12, tel. 1324. Zarząd oddział, izol. inz,*iochn. J. S . G uzik.

17704

W 7 k la s o w y m  Zskładaiie W y c h o w a w c z y m

Anieli Hoene -  Przesmyckiej
nh«w9ZColuy rozPocznie się 3 września n. st., egzaminy 1 i 2 września. 
H.Łł .P-r°Br»mu c gól me kształcącego, zwraca się szczególną uwagę na 
aoM adną znajomość językW  obc^-h: f  a icuskiego, niem iecBeijb anglel- 

LJ z U  Pensjonarek ścisło ograniczona. Oplata za pensyonat 
fb. 5uO. W a r .] iw a ,  u l. M a z o w ie c k a  Itr 4 . 18583

rA O K M O K M A O K A O K A O K  MC MC MC MC MC MCMC MCMC MCMC

K R A W I E C  S  E  R  i l  E  C ,8858 jS
5  krojczy w magazynie daw. C h o d a r k o w s k i c g o , - obecn e J. Z e lle r -  ^

J otworzył własny zakład krawiecki o
^  przy K rrszczatyku N r -9  m. 7 w podwórzu. Przyjm uje obslaluoki, k 'óro J  
^  będą wykonywano wodług wszelkich wytui^ań sztuki krfiwiockiMi p^d o o- x  
^  bistym d ig ąd ^ m . Z uszanowaniem A. S E R N E C . y

Do sprzedania 
polski majątek

Młynyszczo pow. żytom, o wiorst 10 
od żytom ierza, w iorsi 4 od stacyi vrąz- 
koter. P iski, o wiorst 8 od fabryki 
cukru lw a oków. O n e ] i :ianożętne 
ziemi 6' t) dziesięć n, lasu i zapustów 
350. Duzy dom, park, sady, młyn na 
rzece. Szczegóły i warunki lisiownio: 
poczta Żytomierz, K. M. 119, albo na 
miejscu u w Lscm iela. 18920

Od I-go lipca 1910 roku
TY G O D N IK

Głos KIMi
pismo dla rodzin polskich

w y o h o d z i w  ob ję to ści

znacznie
Głos Katolicki

tolickiein.

Glos Katolicki
warstw społeczeństwa polskiego.

Glos Katolicki
politycznych, społecznych i literacki- h 

Rłn« ifałnlirlri daj0 w Streszczeń;uUiOS KaiOIIUM wiadomośoi o wszyst.
kich donioślejszych wypadkach z ży­
cia I r a  ow egj i zagraumznego.

G tosjjatoiickj saiasrsugr s s
l ś i . d t i  me pozwalają na czytanie 
i prenum erow anie pisma codziennego.

Głos Katolicki .jpt najtańszym W
u dm kiem  polsk:m.

HOTEL
S a n - R e m o

P la c  D u m sk i 6 , t e l .  4 2 4 .
Nowo odrestaurow ane JSeJSś z elek- 
trycznem oświetleniom. Od 1 rb. 
do 4 ro. za dobę i od 20 do 100 rb.

miesięcznie. 18386

Kijów, Mii ha- 
łowska N r 6. 
Telefon 25-15,

W ykon n.o

klisze dia ilustracji
na cynku, mosiądzu i miedzi. 185G6

„Biuro pracy” K " ” :
żytom ierska 8. telcf. 1788. Rekomend, 
nauczycielki, bony, oficyn1., rzomiośln. 
1 wszelką służbę domową. P rzy biurze 
współmieszkanie d a  szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sohronltks 
S-te) Jadwigi". 12774

J -  2 u c z n ió w
lub aczenice w»zmę, dobre utrzym. i o- 
pieka lC zytelnia Nowościc Prorezna 28

18809

Osoba im el. poszuk. mi ej*’, a do 
dzieci w wieku la t 8, rek 

dobre. Olgopcl, Medyńskiemu. Kazna 
czejsiwo. 188';6

Medalistka stk. handl. zn. fr. 
i nicni. poszukuje 

lekcyt. Wiadomość: A dm inistracja
»l»z'einiika Kijows»iego« 18363

Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej

L u b l i n ,  K ra k o w ,-P rced m . 22 .
poleca nauczyciel-, n.iuczycieiki, fran- 
uzkę memki, frchlanki, gospod. 183t 6

R n m  0Sjhny ładny o 5-ciu pok. z, 
L fU lll wvgod ł.u tjsnów ka zauł. Be- 
'.ymionny 8b t ramwHj.___________ 18868

Z pozwolenia wl»dzy yzKolnej

PENSYONAT
W andy. T hiem e
egzy-tujący 17 lat. Przyjmujo uczniów 
zakład- i aukowych z koropet. i prakt 
fraDc. i niem jęz. Troskliwa opie.ka 
W -Podw alna 10 m. 10. lMb.Sl

1 pokój duży i jasny. W ejś- 
o e od ulicy R ejtar- 
skioj 32. 18849

2 poiwol. wyż. władz gimnaz. mogę 
przyj. I — 2  u c z n i. Zap. op ie lę  
utrzym. jnkna-lep. M.-Włodz. 45 ni. ) 7:

18885
o 5 pokoja h do 
sprzedania lub r*o 

wynaj. Puszkińska 39. 18891
Mieszkanie

Młnria Pnllra znaj4-a prakt. bzyk
IlllU U n 1 ■JlbO, niem., chce wyjechać 
zagr. z os.hą star. lub do tow. młod. 
panienek. Kreszezatyk 23, mag N iw iń­
skiego. 187J2

Fknnnm 18 lctu- pral tyk p°s?ukuje
LMJIIUIII posady s tile j iab czasowej, 
p-zy fabryce, kantkrzo i lesio, posiada 
d mro świado. twa i osob sle relom en- 
dacye ag/onomów. A ires: Kijów, Sow 
ska 20 u go podarza. 18900

F r ^ h l a n b n  C loda Intel ,  j os u 
r  I C / U i a i l K A  ku o posady naucz., 
samodziel. wychowaw., towarzysz, w 
P.ijowio lub n* prowiuc. Stać. Oratów, 
Babin, g lh. kijowsk. P. W. Baj -wicz
dla (ż. ż ). 188 8

WARUNKI PRENUMERATY:

Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
P ó ł r o c z n i e .......................... 3 rb.
Za granicą (tylko rocznie): ko­
ron 15; m arek 13; franków 16; 

dolarów 3.

Adres Redakcył i Adm inistracyi: 

Kijów , ul. Kośoihslnfc 4

© ł y k a
gub. wołyńskiej 

P ronum eratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego*1
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski.

Potrzebuję 20,000 rb.
na za lład . pod m* wtok ziem ki w gub. 
podols*, poczty Tome szpul. Skrzynka
pc&zi 25

M i e s z k a n i e  5 —6  p o k o i .  Wszel- 
ki« wygody, piękny widok. Piro- 

gow-ka 6 łe z  pokojo pojed. uł ehlow. 
  18906

i pokój
jęcia.

ji-spy z wygodami 
_  mąKlrogo do wyna 

Prndsław iń .;a 3 m. 3. 18909

M o c ł n  śmietankowe w najlepszym 
■ T la o iU  gatunku potrzebne rocznie. 
Błagowioszczoń-ka 22. Konczakowski.

18767

M ł f l f ł f l  ' Gignntoa poO a, umie-
I f l l U U a  jąca szyć, poszuku,e miej­
sca bony, zgodz1 sio na wy;azd. L i­
stownie: Żył ńska N r G — 20. 18917

Rozkład jazdy pociągów.
(LETNI)

Na k o l. P o łu d .» Z a o h o d n lo h i
K u ry e r  I i II  kl. Odesa, Kiszyniów 

E liza., j .g r a d —odchodzi ». goaz. fi w*« 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zrana.

P ocztow y  I, II i II I  Kl. Odesa, Brześć, 
B ia łjs to k , Grajewo, Humań, Nuwosieli- 
ce—odchodzi o godz. fi m. 15 zrana 
przychodź, o gudz. 9 w.

Osobowy I, II  i III kl. Odesa,:Nowo- 
sielice, ifum ań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrani..

P ośp ieszny  I, II ł II] kl. Odesa 
W ołoczyska, W ied e ń —odchouzi o g. 9 
m. 35 w., przych o g. 8 m. 20 zrana.

K u ry e r  I  i II ki. W arszaw a, Brzość 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g.
11 m. 0? zrana.

P ocztow y  I, I I  i III kl. M ikołajłw  
E liiaw etg rad , żnam ienka, Fastćw od­
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 o .  15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, 
E lizaw etgrad, Znamienka, Fastów —od­
chodzi o g. lo  m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy I, II  i III kl. Berdyczów 
Radzi rfiłłow, W iedeń — odchodzi o gł 
7 m. 40 wieczorom, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana.

Osobowy 1, II 1 III kl. Petersburg 
W arszaw*, Sarny, Kowel, W ilno—od­
chodzi o godz. 11 m 50 w., przychodź 
o g. 7 m. 51 zrana.

P ocztow y  I, II  i III kl. W ar izaw- 
Sarny, Kowel, Iw angród, G ranica, W ie­
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, 
przych. o g. 7 m. 20 wieczorem

Osobowy 1, II i 111 kl. b rześć, B ia­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II  i III kl Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław , Zna­
mienka, Fastów —oach. o g. 8 m. 20 z ra ­
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

M iesza n y  I, 11 i 111 kl. O lszanica, 
Biała-Cerkiow , Fastów —orfch. o godz. 
5 po połudn., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zrana.

T ow arow y pośp. IV kl. Sarny, Ko­
w el— odchudzi o godz. 10 m. 14 wiocz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

Tow arow y pośp. IV kl. Malin- -od­
chodzi o gudz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czn iow ski. Fastów  III klasa od­
chodzi t godz. 3 minut 32 po południu 
Oprócz dni świątocznych.

M iesza n y  II i l i i  kl. Oaesa, brzość 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

T ow arow y pośp . IV kl. Odesa 
Brzość, Znam ienka—odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 ćł

Na- k o le i  M o sk iew sk o -K Ijo w *  
s k o -W o r o n e s k le j i

P o śp ie szry  L  II i III kl. Moskwa, 
Konotop, N aw la I B riansk, odch o g. 
12 w poł., przychodzi o godzinie 6 po
południu.

P ocztow y  I, II i III kl. Moskwa, 
Kunotop, N aw la i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocj, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana.

Osoboicy I, II  i III kl. K ursk, W o­
roneż odchodzi o g. 12 m. 30 po poł., 
przych. o g 5 m. 35 po poł.

Osoboicy I, II  i III kl. Kursk — 
odch. o g. i l  wiecz., przych o godz. 7 
m. 25 zrana.

P ośp ieszny  I, II  j III kl. Połtaw ai 
Chartów , Łozowaja, Rostów, Sew asto, 
poi—odch. o g. 7 m. 50 w., przychodz- 
o g. 10 rano.

P ocztow y  I, II  i III kl. Połtaw a, 
Charków, Kremicńczug—odch o g. 10 
m ir. 30 zrana, przycLodzi o godzinie 7 
wieczorem.

Osobowy I, II i III kl. Kursk, W o­
roneż odchodzi o godz. 6 m. 45 w iecz. 
drzych o godz. 10 m. 40 zrana.

Dra>unl* Polak* w Kijowie, ulic* W.-Wmaylckykowika (Prorezna ») róg Paszilńsklej


